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Stanisława Walasiewiczówna 
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najszybszą kobietą świata 


mistrzynią w N. Jorku. Rekordy światowe Polki amerykańskiej 


Petkiewicz rozmawia z naszą 


Stanisława Walesiewicz, zna- 
na wśród ameryikańskiej sporto- 
wej publiczności pod pseudoni- 
mem „Stella Walsh“ jest jedną 
z tegorocznych sensacyj sezonu 
„door“. Jeszcze w styczniu 
nikt nie wiedział o jej fenomenal 
nym talencie. 

. Pierwszy raz wzięła oma u- 
dział w wielkich zawodach, urzą 
dzonych przez Millrose A. A. 8 
łutego w Madison Square Gar- 
den w New Yorku. Od tego cza 
su pochodzi jej sława. Na zawo 
dach Milirose A. A. miała ona 
za współzawodniczki najlepsze 
biegaczki amerykańskie i kama- 
dyjskie. Gdy po kilku falstar- 
tach starter puścił bieg na 60 
yardów, wszystkie za'wodnicz- 
ki wybiegły ze startu, za wyjąt 
kiem dwu Kanadyiek, które u- 
sprawiedliwiały się, że był to 
falstart ji wytoczyły z tego po- 
wodu protest. Bieg ten wygra- 
ła Walasiewiczówna. ale ponie- 
waż protest został uw zględinio- 
ny. musiała biec jeszcze raz i... 
jeszcze raz dowiodła. teraz i nad 
Kanadyjkami swoją wyższość, 
bijąc zarazem rekord światowy. 


Było to tylko początkiem, W 
lutym brała ona udział w zawo- 
dach kilka razy na tydzień, prze 
grywając tylko raz w Hamilton 
(Kanada) do jakiejś Kanadyjki. 


Amerykańskie gazety, które 
zdobyć można albo jakimś rekor 
dem światowym, albo rzadko 
spotykanym skandalem, poświę- 
cają jej całe kobummy. „Najszyb 
sza girl“, „błysk stanu Ohio“ itp. 
oto tytuły Walasiewiczówny. 


Gdzie jest tajemmica tych suk 
cesów tej najszybszej kobiety 
w Stanach Zjednoczon! Nie, 
tajemnicy niema. Trenuje ona 
i gimnastykuje się bardzo dużo. 
Południową przerwę w biurze, 
t. zw. lunch zużywa ona nie na 
wypoczynek, lecz na trenmg. 
Nigdy nie je żadnych słodyczy» 
tylko na krótko przed biegiem 
wypija dwie duże szklanki soku 
pomarańczowego. Przebiega 
też ona 100 vardów o całą s€- 
kumdę lepiei niż każda inna Zza- 
wodniczka. 

Walasiewiczówna na ostat- 
nich zawodach 12 marca w Ma- 
dison Square Garden ustanowiła 
uowy rekord Światowy +M- 
door“ na dystansie 220 yardów 


WALASIEWICZÓWNA, 
znakomita polska sprinterka dała Z 


słyszeć o sobie w Ameryce, bijąc Ssze- 


reg rekordów 
piszemy 


światowych, a czemi! 


(200,2 mtr.) wbrew  oczekiwa- 
niom wszystkich. Przebiegła 
oma ten dystans w czasie 26 se- 
kund, polepszając stary rekord 
o 2,8 sek. Wygrała o 15 yardów 


przed wszystkiemi innem! za- | silnej konkurencji osiągnie ona 
wodniczkami. Jej najlepszy | poniżei 11. sekumd. 
czas na 100 yardów (91 mtr.) wy| Wszystkie jej rekordy są usta 


nosi 11,2 sek. Fachowcy twier | nowione w krytych halach i bę- 
dzą, że przyjdzie czas, kiedy w idzie bardzo ciekawie zobaczyć 


LEKKOATLETKI FRANCUSKIE 
często startują w biegach naprzełań 


ją na otwartej bieżni. Że jest 


ROK X 


Jak przedstawia się Walasie= 


ona dobrą i na „autdoor* miała| wiczówna w porównaniu z za= 


sposobność dowieść tego, wygry | wodmnikami. 
wając wszystkie starty w ze-|lepsi lekkoatleci. 


szłym roku w Polsce. 


Kazimierz Bocheński 


o starcie mistrzów pływackich świata w Bruges 


W pięknym 25 metr. 
sumptem miasta Bruges (Belgja) 
całkówicie wykonanym odbyły się 
inauguracyjne zawody międzynaro- 
dowe. Słynne z piękności, miasto 
jedno z najwspanialszych pomni- 
ków architektury poparte szczodrze 
przez nieszczędzący wydatków za- 
rząd ściągnęło całą plejadę wiel- 
kich gwiazd pływackich. Na star- 
cie setki, brakło tylko niedyspono= 
wanego jeszcze po operacji Tarisa. 

Barany rekordzista Europy, naj- 
lepszy obecnie sprinter świata, bez 
najmniejszego trudu osiągnął swój 
„Codzierny* czas 1:4, a w drugim 
dniu zawodów pobił oficjalny re- 
kond europejski na 200 m. Arne 
Borga — 2:16,6 o 0,3 sekundy. Nie- 
wątpliwie Borg w okresie swej nai- 
lepszej formy w czasie pobytu 
swego w Ameryce osiągał lepsze 
czasy, ale jak wszystko z Amery- 
ki, tak i to z zastrzeżeniami nale- 
żało przyjmować. Wynik osiągnię- 
ty przez Baraniego jest znakomity 
i świadczy o ciągłych postępach 
słynnego Węgra. 

Styl jego jest niemal doskonałe 
klasyczny. Spokojny, bez żadnych 
ch'apań i niepotrzebnych gwałtow- 


Bokserzy czescy 
nie pojadą majpraw 
dopodobniej do Bu 
dapesziu na. czwór 
mecz. Tak oświad 
czył w rozmowie 
z naszym kore- 
spondentem w Pra | 
dze Vg<ODTEZES 
Czeskiego Z. B. 
który zawiadomił 
już nawet o tei de 
cyii Wegrów. Po 
wód — zatarg Z 
Polakami. Jeżeli P. 
Z. B. skutkiem zna 
mezo nietaktu 
swych. przedstawi- 
cieli doprowadzi i- : 
stotnie do zenwa- | 
nia wspomnianego | 
czwórmeczu. po- 
zycja nasza zagra | 
nica hymaimniej się | 
me wzmocni. Oto 
jakie wyniki przy- 
mieść może zaśle- 
pienie sportowe lu 
dzi, którzy posta- 
wieni są na nic- 
właściwych stano- 
wiskach, 


basenie, nych ruchów, nawet w setce nie 


szająca się odległość między Wę- 
grem, a zwartą grupą pozostałych, 
przypuszczaćby „można było, że 
czas wynosi .1:20. Doniedawna 
jeszcze Barany tak znakomity na 


robi wrażenia wysiłku. Ta niesły- 
chana łatwość z jaką płynie tak 
myli oczy, że, gdyby nie rozpacz- 
liwa walka rywali i stale powięk- 


| M PIŁKARZE SOKOŁA W LESZ: 
| podkreślili swe prawa do klasy A, bijąc E ioo A mistrza Legię 2:0. 


Pei WISLA —KRAKOW, 
dwukrotny mistrz Ligi i typowa przedstawicielka polskiej extraklasy piłkar- 
skie zjedzie w niedzielę 6 kwietnia do stolicy na mec: towarzyski z Legią. 
faięca Wisły dokonano po zwycięskim meczu z Warszawianką 3:1, inauguą 
rującym ligowy tegoroczny sezon kraxowian 


100 m. po ostatnim rekordzie 200 
udowodnił, że i na tym dystansie 
niewielu ma równych. 

Choć niewątpliwie Barany u- 
świetnił zawody swą obecnością, 
to jednak „Clou“ stanowiło spotka- 
nie między Holenderką Braun i 
Francuzką Salgado na 500 metr. 
Oddawna już jedna i druga kolejno 
osiągały czasy lepsze od rekordu 
Europy. Spotkanie to, przyniosło 
łatwe zwycięstwo Braun w czasie 
nowego rekordlu światowego 
7:41:20 przed Salgado i Hoversloot 
wszystkie trzy w czasie lepszym 
od starego rekordu Europy.’ 

Braun, jak wszystkie Holenderki, 
płynie potężnie, odnosi się wraże- 
nie zupełnie skończonego stylu mę- 
skiego. Duży „roling* na boki, za- 
murzenie ramion przy pociągmię- 
ciach; wszystko to nie robi tak mi- 
łego wrażenia, jak posuwiste ruchy 
Francuzki. Braun, dysponując nie- 
zwykłą siłą i znakomitym trenin- 
giem, który pozwala jej utrzymać 
tempo niemal setki na całym dy- 
stansie, pomimo mniej ładnego 
wzrokowo stvlu, osiąga tak nie- 
zwykłe rezultaty. 

Bocheński. 


z 


W związku Z 
meczem Polonia 
— Cracovia z dn. 
30 marca r. b. w 
prasie codziennej 
rozeszły Się pœ- 
głoski. łakoby Po 
lonii: groziła utra- 
ta dwu punków, 

niezgł0- 

szenia w porę Pa- 
zurka H + Malika. 
Zainteresowany W 
sprawie powyższej 
sekretariat Polo- 
mi dał nam wy- 
jaśnienie. że w 
myśl obowiązują- 
cvch dotychczas 
przepisów o zgla- 
szaniu graczy za- 
rówmo Pazurek II 
iak i Malik mieli 
‘i pełne prawo do 
gry. gdyż klub po 
siada recepis listu 
poleconego.  zgła- 
szającego obu gra 
czy w d. 29 mart- 
ca r. 1930-go. co 
w "myśl przepisów 
uprawniało ich dn. 
30 marca do gry 


Biega ona tak jak 
Jest. średnie” 
go wzrostu i silnie umiśmiona. 
Jej krok nie jest niepewny, a 
styl niedołężny, co można za= 
ważyć u większości lekkoatletek; 
Jej styl, — jednoczesny wysiłek 
wszystkich mięśni. jest delikata 
ny i płymmy i nie wykazuje żad= 
nego naprężenia. I to jest jej 
atutem. Dlatego też jest zupeł- 
nie naturalne, że biega tak Świet 
nie, bo biegacz o słabym stytu 
| musi dać duży wysiłek. aby uzy 


lskać wynik, który osiąga bie< 


gacz o dobrym stylu, dając z 
siąbie o wiele mniei. 

Wałasiewiczówna nigdy nie 
zagrozi rekordom Simpsona albo 
Paddocka. Ale jak twierdzą fa- 
chowcy. „girl z Cleveland“ po- 
dejdzie najbliżej do wyników 
męskich ze wszystkich kobiet 
świata. 

Urodzona W Polsce. ale tuż 
przed siedemnastu laty przyby= 
ła z ojcem do $tanów Ziednoczo 
nych. Twierdzy, ona. że jej mać 
ka biegała tak samo dobrz 
ona, a jej dziadek ze "Semy m 
ki był jednym z najlepszych bie 
gaczy polskich?! 

Mając wrodzoną szybkość. za 
daniem jej trenera. dr» Daniela 
Griffina, było nauczyć tylko sty 
lu biegania. Pierwszą rzeczą 
był start, potem gimnastycz= 
ne ćwiczenia. Najwięcej wykony 
wanem ćwiczeniem było podno= 
szenie kolana aż do piersi. „Ro 
biłam i robię to setki razy“ — 
mówi Walasiewiczówna i to da 
ło mi mój długi krok. 

Na swojej sportowej koszula 
ce nosi Walasiewiczówna  em< 
blemat z następuiącemi dużemł 
literami: „The Twentieth Cen- 
tury Limited“ (towarzystwo: 
dwudziestego stulecia) — tak na 
zywa się jeden z amervkańskich 
pociągów  pośpiesznych.  Za= 
trudniona jet ona właśnie w ied 
nem z biur New York Central 
Radroad, którego pracownicy, 
tworzą swój klub sportowy. 

„Lubiłam zawsze biegać — 
kończy Walasiewiczówna—óbie< 
gałam przez ulicę na boiskach 
dla zabawy, w szkole i zawsze 
gdzie tyłko miałam sposobność“, 


Stanisław Petkiewicz . 4 


Vi 
BOCHEŃSKI, 


najlepszy nasz pływak doskonali ciąg- 
le swój nieajyaaly talent, startuiąc $ 
zwyciężajac ciągle na zawodach _ w. 

Brukselę. ~ 


We on 


Sport bokserski poczynił u 
nas w ciągu ostatnich paru lat 
tak szalone postępy, że impreza 
' taka, jak mistrzostwa Polski in- 
tercsuje już nietylko cały nasz 
świat sportowy, lecz i zagra- 
nicę. 

Ponoć boks stał się jedną z 
tych dziedzin, gdzie osiągnęliś- 
my poziom najwyższy, gdzie cu 
dzoziemcy muszą zawsze li- 
czyć się poważnie z naszemi 
szansami, gdzie zresztą mamy 
już za sobą poważne sukcesy 
międzynarodowe. 

Toteż nawet zagranicę intere- 
sować musi, kto w tej lub imnej 
kategorii wagi zdobędzie prawo 
noszenia Białego Orła na piersi, 
czyli — „z kim się będzie miało 
przyjemność na mistrzostwach 
Europy czy innej okazji „mię- 
dzynarodowej'* 

Tembardziej interesuje to nas, 
Polaków. Przytem, obok wzglę- 
dów ogóliro-narodowych, w ra- 
chubę wchodzą patrjotyzmy to- 
kalne, dzielnicowe. 

Aż do roku ubiegłego o palmę 
pierwszeństwa walczyły zajadię 
Poznań i Śląsk. Pierwszy brał 
szkołą, drugi brał wolą i masą. 
Rok 1929 pozwolił pewną prze- 
¿Wagą uzyskać grodowi Przemy 
"sława. Lecz zjawili się równo- 
cześnie nowi współzawodnicy— 


WA — y 


Berlin. w marcu. 


rozstać się ze Spontamł zamowermi, 

5 zresztą dziwnego gdy sie ma okamję 
C uirzeria Songi Honie. Jakiś notorio- 
C ny piecuch oświadczył, że goliówby 
_._ zgodzić się na wieczną zdme. gdyby 
-Ganc mu było codziennie ogladać „bos- 
ka Sonje“. 

Widzeliśrry _ młodziutka pdstrzynię 
świała przed i po starcie W: Ameryce. 
Zdławatoby się. Że iod few „menałnemi 
C bumsztowi niczego już do doskomałości 
o nie brakuje. A jednak różnica iest wi- 
T d&a. Soma ciągłe dyóskorań się: o 

__ sSiągnąqwszy maximum mnyktu widze- 
_ nia fizycznych  tnuduofgoi, systamaltycz- 
. mie dąży do szczyt i 


 ewołucyf. Jeśli o ycze o- 
o Stanich nriesięcyy/, to trzeba. pwede- 
j Szystkjem zamrotawać —— rwaragtająca 


$ | Saltówitą swobodę, jaką mi- 

; tamem Swiata zachowuie na lodzie. 

~ Ta swoboda I peamość, pozwalają leń 

S na wydobycie maximum gracie i uroku, 

których znaczenie doskonale rozumie. 

_—_ Pnzadetwszystkiem powtórzvfa Sonia 

swoje figury dowolne.  dernzanstnowane 

' przez nią na mtstnzostwach Śwfata w 

New Yorku i nie dziwiliśmy się sę- 

 dzłom amerykańskim że przyznałł ioj 

1 jednomłośnie pierwsze mieńsce. Porów 

id 04 ranię z widzianerm przed tygodniem 
~ Fritza Benger i Melswa Brurmer, wy- 
Ee padło jednak dla wiederek blado. Naj- 
L większy jednak aplauz wywołało wyko 

name piruetów. demonstrowanych przekł 
Z niedaminym czasem przez Schafera i 

3% słynnego już „marszu Sonti“. 

AB Hokei był tym razem tyko „nadpro 
 gramem* pnrzyjpuszczamo bowiem, że 
C BBC, mimo słabeń fonmv. da z latwo- 

s e ścią radę Francii reprczentowamej 
przez H. C. Cłramonix. Forma berlińczy 

. ków okacała się tednak bardziej, reż 

'. słaba, a Fraacuzów nie doceniono. Za- 

_._ prezentowak omi dobre zmramie. ambi- 

~ cję l świetna formę fizyczną. Posiada- 

T ja ow również kilka cermych iednostek. 

© jak Hassler (niegdy$ grał w B.S.C,), 

m Quaglia i doskonały bramkarz Tour- 

= mer. Lekka przewaga techniczna za- 

< o pewniła Niemcom zaledwie wymiki re- 

_. misowe w oba dni (1:1 i 2:2). 

Spotkanie pieruszego dnia odznacza 


4 à Tennis 


f Kandydatami Angi do puharu, Da- 
- Visa są w singłach: Kingsley, Lee, Au- 
b stin, Hughes, Olfi, Powel, Poters i 
-- Shanpe. W grze podwójnej do walk eti- 
58 minacyjnych stają Crole Roes—Eames, 

i Gregory — Collins, Austin — Lee, Pe- 
4 tors — Hughes Uderza brak w sim- 
glach Gregoryego, który wskutek za- 
-é zawodowych nie trenował niemal 
_ zupełnie. 
= Drużyna niemiecka wystąpi z gra- 
= czami, wvbranemi z pośród Prenna, 
_ Froitzheima. LŁandmamia, Bussa, Kühl- 
l manna i Kleinschrotha. Udzial Prenna 
N, ga zupchrie pewny. 

Turniej temisowy w Cannes zakoń- 
czyt się właściwie znowu triumfem 
 Tidena, który nie rozegrał iinału ze 
swym mlodym uczniem Cocnem, ale 
_ wynik tei watki nie ulegał przecież 
u watpliwości. 

4 Coen był rewełacią tumnieju. Popra- 
wiaiący się z dnia na dzień miody Ame 
 cykanin pokonał pierwsze wielkości 
 tennisowe: wspaniałemi smeczami uni- 
, cestwił de Stefaniego 6:2, 6:2, a po- 
tem, po zaciętej walce zwyciężył Ja- 
_ pończyka Abe w stosunku 6:8, 11:9, 
| 6:1, 4:6, 6:3. Abe poprzednio pokonał 

 Matbjkę 6:4, 6:0, co smajtepiej mówi o 
jego klasie. Tilden doszedł do finału 
po zwycięstwie nad Japończykiem Sa- 
3 to 6:1. 6:2, 6:3. Sato wyeliminował Ro 

 gersa' 6:4, 6:8, 6:4. 

W grze pań sersaają było zwycięst- 
wp Rezmicek 6:3, 6:3 nad Amerykanka 
Jacobs, zajmującą drugie miejsce w 
ście Walis Meyersa. Finału Ryan 
znicek nie rozegrano. W grze pod- 
óinei Tiden, Coen pokonali Rogersa, 
lepe 6:3, 6:4, 6:2, w grze podwójnej 
ń Ryan Jacobs zwyciężyły Ałvarcz, 
Owen 4:6, 6:4. 7:5, grę micszalią wy- 
grał Tikdon z Aussem bijac Kinyłcya, 
Ryan 6:4, 7:5 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 5 kwietnia 1930 ) roku. 


Horoskopy przed nieoficjalną batalią w Poznaniu 


Warszawa t obudzona ze Śpią- |będzie. Jan Górny jest obceonie | Arski 


czki parołetniej Łódź. 

Co będzie teraz? Przejdźmy 
kolejno wszystkie kategorje wa- 
gi i obliczmy szanse. 

Waga musza. Tytułu broni 
Moczko (Śląsk). Lecz nie jest 
już tem, czem był dawniej, i 
zdaje się, że już zbliża się ku 
końcowi kariery. Dlatego tru- 
dno przypuszczać, by zdołał 
przeszkodzić Forlańskiemu (Po- 
znań) stać się mistrzem Polski; 
tembardziej, że Forlański po- 
kaźną siłę ciosu łączy z techni- 
ką i stylem. Gdyby jednak For- 
lański nie mógł zrobić wagi (je- 
dynym jego minusem, miestety 
poważnym, jest to, że jest... za 
ciężki) największe szanse przy- 
znałbym Kaźmierskiemu (War- 
Sszawa) bokserowi pracowitemu 
i wszechstronnemu. 

W wadze koguciej tytut po- 

siadał Stefan Głon, który go bro 
nié nie będzie. Zapełnić zosta- |! 
wioną pustkę, obecnie w zupeł- 
mości się wyrównać mimo wszyst 
ko nie dającą, usiłować będą w 
oai i rzędzie Stępniak 
(Poznań) ; Pyka (Śłąsk). Pyka, 
o ile wiiadomo, nie jest w naj- 
lepszej kondycji; tytuł pozosta- 
nie więc prawdopodobnie w po- 
siadaniu Poznania. 

W wadze ZE WOTOROZY OREW wafki nie 


Berlin OE u miEGowaci 0 urokiera 


Sonji Henie 


o sfię nudą; publiczność nawet wyka- 


Wiosna w pełni. ale jakoś trudno W gan male zańriteresowanie gra, wyta- 


dowując swoją encrzię prey popisach 
Son Henie. SC w pou nrzeważał, 
ate zawodzi? komoleiinie pod bramką: 
na Jaemeckiem znać leszcze skutki kon 
luzji z finału o mistrzosiiwa Swiata. 
Drugiego dnia wra byta o wiele żyw- 
sza, przyczem ton nadama% Franouzń, 
szozególnie jeśli dhodzá o tempo. BSC 
wystąpił z rezerwowym bramkarzem. 
który też zaminit pierwszą bramkę. W 
Chamonix najlepsi Quazha i Towmêer. 
Semy nastrój niektórych graczy BSC 
przypominał. że jednak uż wiosna i że 
lepiej wyjść na powietrze, 
H. Giiner. 


klasą dla siebie i zwycięży bez 
konkurencji. 

W wadze lekkiej tytuł nie uj- 
dzie rąk Seweryniaka 
jeśli tylko będzie on startował | 
w tej kategorji. Jest to pięściarz 
ambitny, 
stale postępy. Jeśli łodzianina 
na starcie zabraknie, "wywiąże 
się ostra wałka między Woch- 
nikiem (Śląsk), Aniołą (Poznań) 
i Głowackim (Warszawa), przy- 
czem szanse ich należy uznać 
za zupełnie równe. 


W wadze półśredniej rzecz | 


ma się jak w piórkowej. Jan; 


powinien poraz szósty 
zrzędu zostać mistrzem Polski, 
co wystawi świadectwo jaknaj- 
chlubniejsze jemu, ale, nato- 


(Łódź) | miast, dość marne naszemu na- 


rybkowi. 
W wadze średniej rok temu 


nej wartości: 
Wieczorka i Soidla. 
tuacja się zmieniła o tyle, że 
przedstawiciel „Warty“ zaa- 
klimatyzował się w nowej ka- 
tegorjiiteraz jest bezsprzecznie 
najlepszy, wyprzedzając innych 
może nieznacznie, ale jednak nie 
wątpliwie, 


Dziś sy- 


Lista zgłoszeń 


Śląski O. Z. B.: Moczko, Pyka, Gór- 
ny, Wochnik, Sworzemowski, Wieczo- 
rek, Gatrstecki, Wodka. 

Łódzki O. Z. B.: Pawlak, Cyran, 
A rz es Seweryniak, Trzonek, Stali! 

, Konarzewski, Stibbe. 

' Warszawski O. Z. B.: Kazimierski, 
Staniszewski,  Działowski, Głowacki, 
Strzekec, Garbanz, Mizerski, Gruszka. 

Wileński O. Z. B.: kogucia: 


Guda- 
lewski, lekka: Łwkmin, ciężka: ot 
wicz. 

Pomorski O. Z. B.: Jaskótkowski, 


Bianga, Wróblewski, Witkowski, Gra- 
bowski, Wemer, Bindus (bez ciężkiej). 
Lwowski O. Z. B.: Warczewski, 


Marko, Wagner, Kołodziej, Westal, 
Brolik, Żolwski, Jucha. 

Wreszcie gospodarze: Poznańskł O. 
Z. B.: Forlański, Stenmiak, Wareckf, 
Anota I, Arski, Magchrzycki, Wiśmiewu 
ski, Tomaszewski. 

Kolegjum sędziów: por. Laskowski, 
mg. Kannenberg, p. Krakowski, p. 
Szpiegelman, p. Sadowski, p. Ernmano- 
wicz, p. Kołasiński, p. Janusz. Komisja 
Sportowa pp.: przewodn. Henryk Sad- 
łowski, sekretarz: Guxki. oraz delega- 
ci poszczególnych ©. Z. B. Komisja 
Odwoławcza: por. Ermanowicz, sekre- 
tarz Dolata oraz wytzmaczepi sędzio- 
wie. 


BARZYKOWSKI i JAROSZYŃSKI 


PODRĘCZNIK 


polecony przez 
ZŁ 8.—w opr. zł. 11, — Przesyłka 


FOTOGRAFII 


Tow. Miłośników Fotografji. 


polecona zł, 10, zaliczenie 50 gr. 


M. ARCT, WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 35. 
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SKRZYNKA 


„Korespondent z Pomorza“. Tak. 
Kisieliński bawi na Śląsku i dostał z 
Polonii zwolnieniś. Owszem, przygo- 
atomy Nagrody zostały już wy- 
stame. 


POCZTOWA 


P. M. Aug., Żywiec. Mimo usilnych 
starań, nie udało się nam nigdy otrzy- 
mać dokładniejszych sprawozdań. Bo- 
leliśmy nad tą luką i z przyjemnością 
skorzystamy z Pana propozycyj. 


W wadze półciężkiej sytuacja 
jest najmniej iasna. Obrońca 
tytułu Wiśniewski (Poznań) bę- 
dzie musiał wykazać się dużemi 
postępami, chcąc odeprzeć a- 
tak Konarzewskiego (Łódź) z 
jednej, Mizerskiego (Warsza- 


wytrwały i czyniący | mieliśmy trzech bokserów rów=|wa) z drugiej strony. Podczas 
Majchrzyckiego, ! gdy 


Tomek* — ongi 
mistrz Polski wszech wag, w 
nowej roli „półoiężkiego nam 
jeszcze nieznany, niezawodnie 
będzie wyjątkowo groźny, i teo- 
retycznie musi być uznany za 
faworyta, praktycznie najwię- 
cej szans „uczynienia  „niespo- 
dzianki” ma jednak chyba Mi- 
zerski — o olbrzymich, lecz nie- 
zawsze wykorzystywanych mo 
żliwościach. Stawianie progno- 
styku w tej sytuacji byłoby zbyt 
nieostrożne, bym się odważył. 
W każdym razie. czy mistrzem 
zostanie: „Tomek“, czy też „Kli- 
mek“, czy znów zawsze hero- 
iczny Wiśniewski pozostanie na 
swym piedestale — nie będę by- 
najmniej zdziwiony. Otworzę 
wielkie oczy tylko wtedy, gdy- 
by wysunął się wtem ktoś 
czwarty, 

Waga ciężka jest biedną sie- 
rotą, Daremnie szuka kogoś, 
ktoby zdobył dla niej ponownie 
szacunek bokserskiej publiczno- 
ści. Bo ami Stibbe, ani Wocka 


„drugi 


Nr. 28 '. 


Przed koronacją nowych mistrzów boksu 


mie „umyłi się“ ani do $. p. 
Kupki ani do żadnego z mi- 
strzów wag lżejszych. Który z 
nich wygra jest rzeczą bez zna” 
czenia. I tak w meczach między; 
państwowych to będą zawsze 
punkty stracone! Jeśli chodzi 
koniecznie o prognostyk — 
Stibbe (Łódź). 
Teraz podliczmy. Wedlug 
przypuszczeń powyżej wymie- 
nionych 5 tytułów mistrzow= 
skich zdobędzie Poznań. 2 Łódź, 
jeden tylko Górny Ślask. przy- 
czem do 8-go pretenduie z rów- 
nemi szansami Poznań. Łódź i 
Warszawa, Oznaczałoby to 
utwierdzenie się supremacji Po- 
znania, cofnięcie się Śląska, po- 


stęp Łodzi i pozostamie na sta- 


rem miejscu Warszawy. 

Przedstawicieli innych okre- 
gów nie brałem w rachubę. Nie 
dlatego, by nie mieli szans abso- 
tunic. Lecz o nich za mało 
mamy wiadomości "występują 
oni na ringa w walce z bokse- 
rami o ustalonej już firmie, zbyt 
rzadko. Dlatego suktesy ich, 
choć byłoby niezawodnie ogro- 
mnie przyjmie te zanotować, 
będą niewątpliwie niespodzian= 
ka, bo w gruncie rzeczy są kcdu 
nak... wątpliwe. 


Wikłor Junosza 


PE O EE" 


Generalna rozprawa 


piłkarzy belgijskich 


Antwerpia, w marcu. 
Pifkarstwo jest w Belgii obok kolar- 
stwa najbardziej rozpowszechnioną i 


|popularną dziedziną sportu. Do jego 


propagandy przyczyniły się zwłaszcza 
czasy powojenne, kiedy to Belgowie ze 
swoją słymną reprezentacją „Diabkes 
rouges“ stanowili przeciwnika trudne- 
go do pokonania dla najlepszych dru- 
żyn nietylko Europy, ale nawet Angli. 

Ostatnia miedzieła rozgrywek pitkar 
skich wyjaśniła wreszcie svtuację za- 
równo u góry. jak i u dołu tabeli. I-sze 
miejsce zajął miesoodziewanie Brurmofs, 
dystansując zeszłorocznego mistrza 
Antwerp o I punkt. Przed ostatnią 
rozgrywką każdy z kłubów miał po 


Hallo, hallo: 8 punktów do zdobycia! 


Derby w Łodzi. Cracovia - Ruch. 
Pierwszy mecz ligowy we Lwowie. Polonia w Poznaniu 


Niedzicła dhia 6-70 kwietnia | 
przyniesie piłkarstwu polskiemu | ków. 


cztery dalsze zagadmienia ligo- 
we do rozwiązania. Tym razem 
terenem zmagań ośmiu klubów 
naszej ekstraklasy będzie Łódź, 
Kraków, Lwów ; Poznań. 

Tak więc po Warszawie. Kra 
kowie, Łodzi i Poznaniu żagiew 
walk o mistrzostwo piłkarskie 
Połski obejmie zkolet Lwów, 
aby za tydzień w dn. 13 b. m. 
włargnąć na ostatni terem swej 
działalności — Górnv Śląsk. 

Mecz ŁKS — ŁTSŚG w Łodzi 
zastąpi po spadnięciu Turystów 
do klasy A. wieloletnie derby 
fioletowych z najstarszym  klu- 
bem łódzkim — ŁKS-em. Jak- 
kolwigk spotkanie to będzie dla 
czerwonych pierwszemi zawo- 
dami ligowiemi w tym roku, jed 
nak — sądząc z dotychczaso- 
wych gier treningowych — nie 
zastanie ono ŁKS-u nieprzygo- 
towanego. 

Co imego, że ambicia benja- 
mika Ligi, chęć zdobycia ryn- 
ku piłkarskiego Łodzi. a wresz- 
cie ostatnie zwycięstwo nad 
mistrzowską Wartą nie wróżą 
ŁKS-owi wałki lekkiej i łatwej 
do wygrania. O wymiku zade- 
cyduje — rzecz prosta — forma 
napadu czerwonych, no i umie- 
jętność upilnowania przez ich 
tyły bramkostrzelnego  Herb- 
streicha. Spotkanie omawiane, 
będące zagadnieniem dnia Ło- 
dzi sportowej poprowadzi p. 
Nawrocki z Poznania. 

Zawody Cracovia — Ruch, mi 
mo że rozegrane zostana na boi 
sku Cracovii, bynajmniej nie 
przesądzają wyniku na jej ko- 
rzyść. Przeciwko gospodarzom 
przemawia zarówno słaba forma 
ich drużyny, zwiłaszcza napadu, 
jak również fakt. że w ciągu 


dwu łat udziału Cracovii w mi-| 


strzostwach Ligi klubowi kra- 
kowskiemu nie udało sie dotych 
czas ami razu Ruchu pokonać, a 
oba mecze w Krakowie górno- 
ślązzcy rozstrzywnęłi na swoją 
korzyść 4:1 (r. 1928) į 3:0 (r. 
1929), podczas gdy spotkania w 
Królewskiej Hucie, wzgłtędwie 
w Katowicach przyniosły rezul 
taty 2:2 (r. 1928) i 0:0 (r. 1929). 

Jedynym atutem gospodarzy 
jest, sądząc z przebiegu pierw- 
SZcgo ligowego meczu Ruchu z 
zi 


E . 
dy? 


Wartą (0:3), słaba forma śłąza- 


Mecz krakowski poprowadzi 
prezes PKS p. Mallow z War- 
SzZawy. 

Spotkanie Pogoń — Warsza- 
wianka we Lwowie. sadząc z 
dotychczasowych wymików dru 
żyny stołecznej i wiadomości o 
formie gruntownie odmiłodzone- 
go zespołu lwowskiego. powi- | 


nno przymieść raczej zwytcię- 
stwo. Warszawiance. Wspania 
ła kondycja fizyczna tej druży- 
ny, nastrój bojowości i iei szyb- 
kość są atutami, przed któremi 


musiała wgiąć się wicemistrzów | 
ska Garbarnia. a Wisła zdołała | 


przemawia również fakt. że w 
ciągu trzech lat walk mistrzow- 


| poprzeczkę, a dla 


jadnym meczu do rozegrania £ to me- 
czu łatwym. Antwerp mia 35 pkt 
Brugojs 34 p. Na boisku Antwerpii 
zebrało się 40.000 widzów. mima 4 ma 
sąsiednitn terenie Berchem Sp. toczył 
Się mecz o spadek lub zostamie w lidza 
i 20,000 osób było na boisku. 

Grę. jak zwykłe. poprzedza umoczy- 
sty pochód „kibiców“ ze sztandarami 
i orkiestrą. Po chwM wpadają dru- 
Żymy. W powietrzu moai sie ryk kil- 
kimastu tysięcy widzów. a ponad głow 
wami powiewają setki proporczyków o 
barwach obu khbów. Gra od samego 
początku zacięta. Out-sider Statdart 
wnosi na boisko dużo świeżości ł wer- 
wy. czem góruje nad mistrzem. Alc 
gdy pierwsza mimita przynosi bramkę 
dla Standartu, Antwerp zrywa się do 
ataku, wyrównuje i prowadzi. Powie- 
trze przeszvwają przeraźliwe okrzyk?, 
orkiestra gra hymn Antwenbu a wraz « 
nią Śprewa kto chce t może. Standa 
nie deprymmie się. przeprowadza par 
ladnych ataków, strzela karnego 
pewmości jeszcze 
dwa gole i prowadzt 4:2. 

Na trybunie ponuro. radość ustęgnije 
|miejsca rozpaczy. Już mikt nie chce 


skich Pogoni udało się pokonać | zwyciestwa. starczy remis. wszak je- 


zespół stołeczny tvdko raz je- 
den 2:1 w r. 1927-vm. Drugi 
mecz w tym roku brzmiał 3:0 
dłą Warszawianki. która w r. 


je zamulować iedymie koncerto-| 1928-yim wygrała również 3:0 i 


wą grą swej linii pomocy i Py-| 
|szawie uzyskała remis 1:1, pod 


chowskiego w obronie. 
Na korzyść Warszawianki | 


Pierwszą tegoroczną imprezą Auto- 
mobilkiubu Polsklego będzie próba na 
zużycie benzyny (w początkach maja). 

14 przełęczy, 64 tysiąca kilome- 
trów drogi obejmowała zeszłoroczna 
podróż samochodowa p. Janusza Re- 
zułskiego po Europie (Polska — Fran- 
cja — Szwajcaria — Polska). P. Re- 
gulski jest wielkim zwolennikiom tego 
rodzaju podróży: uważa je nietylko za 
najmiisze i najkorzystniejsze spędze- 
nie chwił wolnych. lecz również za 
propagandę polskich znaków samocho 
dowych, a za ich pośredniotwom—pol- | 
skości wogóle. Kiedyż będziemy mogli 
propagować polskość ma krajowych 
samochodach! 

Sahara przestała być niedostępna 
dla automobilizmu! W olbrzymim rai- 
dzie z Algieru do Nigarii wzięły udział 
maszyny turystyczne, co świadczy, iż 
czasy, kiedy jedymie wozy specjalne o 
6 kołach lub systemie „gasienicowym'” 
mogły porywać się na przebycie Sa- 
hary — mingly niepowrotnie. Z czter- 
dziestu wozów biorących udział w fai- 
dzie, joden tyłko dotychczas musiał 
wywofać się z imprezy. Nowoczesny 
samochód zdaje czzamin ze swej spra- 
wmości mietytko na gładkich szosach, 
lecz w majcięższych warunkach terc- 
nowych. 

Napęd na przednie koła Stosowano 
dotychczas bandzo rzadko, m. in. w sa | 
mochodach wyścigowych „Aries“ O-; 
beanie amerykańska firma Aubum 
wprowadza ten system w wozach 
„Cond“, tak samo czyni amgielska fa- 
bryka B. S. A., budując pojazdy trzy- 
kołowe z napędem na dwa przednie. 

Wyścig pod l'Esterel koło Cannes 
zakończy! się triumfem Sticka na „Au 
stro-Daimierze (kat. 3 — 5 litr.), który 
przebył trasę 7 km. 900 m. w 5 min. 39 
sek. (83 km. g). Czas ten jest nowym 
rekordem. Drugie miejsce zajął (rów- | 1 
nież bijąc rekord) Decaroli na „Bugat- | 
ti“ (kat. 2 — 3 litr.); czas 5 mm. 44} 
sek. W kategorii wozów sportowych 
zwyciężył Marret na  „Salmsonie” 
(1000 cc.) w czasie 6 m. 12 sek.; drugi! 
Morand na „Chrysierze'* (kat. 3—4 i.) 
6 min. 26 sek. | 


; motocyklu odbyły się 


wyścig. 
47 
sok., 2) Decaroli na „Bugatti 51 sek. 
3) Martinatti na 1100 ce. „Salmsonie'” 
53 sek. *łs, 4) Doklin na 8 1. „Mercede- 
sie" 53 sek. "s. W kat. sportow.: 1) 
Manet na 1100 cc. okonie, 57 sek. 
*1s, 2) Morand na 5 i. ciec, 57 
sek. */s 

PE AL corocznie przez mo- 
tocyklowy klub francuski samochodo- 


ła następujące rezuńłtaty: Kat. 
1 Stick na „Austro-Daimlerze" 


wy I metocyklowy Wyścig Argenteuil, | 


odbywający się na przestrzeni 1.800 m. 
przyniósł sukces (w kat. samochodo- 
wej) Dore na „Bugatti“ (1500 cc): 
przeciętna szybkość: 86 km. 492. Tuż 
ipo mim uplasował się na wozie sponto- 
wym (!) „Donuet* (1100 cc) Lepicard 
80 km. 337, 

W kategorii motocylklów zwyciężył 
Oilter aa „Motosacoche' (500 cc), osią 
zając najlepszy czas dnia i cekord Ar- 
genteuil (dla samochodów i motocy- 
kli); przec. szybkość 90 km. 883. Dru- 
gi — Debaisieux na „Monet-Goyon“ 
(500 cc) również pobił dotychczasowe 
rekordy trasy. 

Tour de France samochodowy I mo- 
tocykłowy odbędzie się dmach 18-g0 
kwietnia do 4 maja b. f. 

Raid motocyklowy Paryż — Nicea 
zakończył się b. pomyślnie. Na 75 star- 
tujących — tylko 3 zawodników mu- 
siało wycofać się z zawodów, dwóch 
zaś otrzymało punkty karne. 

Raid samochodowy Paryż — Nicea 
przez Vichy, ohefmujący m. in. próbę 
szytbkości płaskiej i górskie, próby ha- 
mowania, przyniósł zwycięstwo M. 
Chauvierre mna  „Chenard-Walcker" 


| (1500 om.). Drugie miejsce zajął Rene 


na „AMa-Romeo* (1750 om. z kompre- 
sorem); . trzecie Stofiel na „Chrysłe- 
rze (5 Litr.); czwarte Gaudermam na 

„Bugatti“ (3 litr.), W kategorii 1100 
-szy Huberdaux na „d'Yrsan*; w ka: 
tegorii 750 om. pani Jeanne na „Ro- 
sengart". 

Zawody nałpowolniejszej jazdy na 
dn. 9 b. m. we 
Lwowie na przestrzeni 200 metrów. 
Zwyciężył FT. Rudawski na „Ariehi”, 
przebywając trasę w 8 min. 29.6 sek. 


Próba szybkości, obeimnuiąca prze- | Drugi — Krasiński na „F. N." w 4 min. 
jazd tam i z powrotem 500 metrów da- 433 sek, 


| a 
Y 


Eph a > 


Pf 


lie spotkanie niedzielne 


1:0, a w roku ubiegłym w War 


czas gdy we Lwowie zwycięży 
(ła 1:0. Spotkanie lwowskie po- 


i prowadzi p. Rutkowski z Kra-| 


kowa. 

Zawody Warta—Polonia czwar 
będzie 
bodaj czy nie najciekawszym 
meczem dnia. Rzecz prosta, cho 
dzi nam tutaj wyłącznie o jego 
przebieg czysto sportowy, gdyż 
to, czy Polonia, nie dbając o'za- 
dosyćuczynienie formalnościom. 
w razie, ewentualnego swego 
zwycięstwa nie podaruje dwu 
punktów Warcie. jak to uczyni- 
ła z Cracovią (piszemy o tem 
na innem miejscu) — jest w tym 
wypadku kwestją drugorzędną. 

W każdym razie. ieśli Połonia 
wystąpi w Poznaniu do walki w 
składzie identycznym, czy bar- 
dzo zbliżonym do swego zesta- 
wienia na mecz z Cracovią, tei 
szanse w. grze z Wartą, pozba- 
wioną chwilowo dobrci komdy- 
cji psychicznej mogą przerodzić 
się w pierwsze zwycięstwo li- 
gowe, odniesione nad zespołem 
poznańskim na jego własnem 
boisku. 

Dotychczas bowiem z sześciu 
meczy raz jeden tylko w r. u- 
biegłym udało się warszawia- 
nom pokonać zielonych u siebie 
w stolicy 2:1. Pierwszi* mecz 
zeszłoroczny Polonia przegrała 
1:3, zaś wymiki z r. 1927-go 
brzmią 4:1 i 5:1. a z r. 1928-go 
4:1 i 3:1 dla Wartv. 


Tym razem szanse czarnych 
są rzeczywiście wyjątkowe. Ze- 
spół ich gra z takim zapałem, 
poświęceniem się i animuszem, 
że bardzo łatwo może nadrobić 
swe, nie tak zresztą już duże mi 
nusy w stosunku do Warty w 
techmice i taktyce gry i wyje- 
chać z Poznania jeśli nie z dwo- 
ma, to w każdym razie z jednym 
pimktem mistrzowskim. Grę o- 
mawianą prowadzi p. Gerblich 
z Górnego Śląsk: 


d G. 
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EREE RITES ERAT TA TEENE W T. 


lo mistrzostwa, ale 
ah Amtwerpu sra 


den punkt brakuje 
wszystko napróżmo; 
bez szczęścia. 

Dalsza część gry toczy się boz uiczy» 
jei przewagi. Zrywańą się okrzyki za- 
chęty, które odrazu przechodzą w wy- 
cia, Antwerp szaleje i udaje mu się 
wepchnąć pilke do bramki. Dookoła 
boiska cisza, napięcie udziela się i gra- 
KĘ którzy zaczynają grać ostroż- 
ntej. 

Nagle rozlega się Śpiew kobiecy, Ika- 
dawany przez ogromna tube: to naj- 
ikochańsza przywołuje swa  svmmutje 
do czynów: śpiew jest iedmak źle gro- 
zumiany, bo obo jeden z nanasników 
Standartu ładuje 5 bramke i orzypieczę 
towuje los Antwempu. I oto tytuł mi- 
strzowskiej drużyny Belgii, wędruje 
po raz pierwszy od wojny z Amtwerpii 
do. Bruges. 

Mmo tego sipremacia drużym ant- 
wenpijskich jest w dalszym dagu nieza 
przeczalna. 

Hałot. 


Piłka nożna 


Półlinał puharu angielskiego Hul Ci 
ty — Arsenal został powtórzony Í za- 
kończył się porażką drugoligowego ze- 
spolu w stosunku 0:1. Hull City i tak 
dummy może być ze swej karjery puha 
rowej. 

Puhar europejski zakończony Zo- 
stanie dnia 11 maja meczem Wogry — 
Włochy w Budapeszcie. Jak wiado- 
mo, jeżeli mecz ten przyniesie wynik 
remisowy, wówczas cztery państwa: 
Węgry, Wiłochy, Czechosłowacja I Au- 
strja będą miały rówmą ilość punktów 
i po dwu latach zaciętych walk mie 
będzie zwycięzcy puharu. Przewidując 
tę możliwość, Włochy proponują zor- 
ganizowanie u siebie dodatkowego tur- 
nieju cztorech państw, któryby jeszcze 
w tym roku wyłonł zwycięzcę. 


W mistrzostwie Ńzi angielskiej zwy- 
ciężyłi ma całej linii gospodarze. Shcf- 
fidd Wednesday pokona? Westham 
United 3:1, a że Derby County gral 
na remis Z finalistą puharu — Hud- 
dersfiełden, więc mistrz Ligi memal 
napewno powtórzy sukces zeszłorocz- 
ny. Wednesday ma bowiem w tof 
chwili 9 pkt. przewagi. 


Piłkarstwu austcjackiemu nie Świet- 
mie poszło ostatniej miedzicli; blade 
Spotkania mistrzowskie (Rapid—_Wac- 
ker 6:1. Admira — Sportklub 3:1, Vien 
ma — Hettha 3:1), dwie ciężkie kontu- 
zje czołowych graczy i porażki zagra- 
niczne — oto bilans, Austrja przegrała 
w Dreznie z Giits Muts, Vienna w Pra- 
dze ze Slavią ł:3, Hertha w Trenczy- 
nie. 

W mistrzostwach Węgier Hungaria 
przegrała niespodziewanie z Kispesti 
1:2 i pogrzebała ostatecmie nadzieje 
na mistrzostwo. Ferencvarosi pokonał 
Atillę 6:0, Ujpesti — Ofner 2:1, tak, 
że znów tylko punkt dzieli oba CZO- 
lowe kluby. 
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Ośraniczmy raczej wyjazdy--Iccz kupmy dobre konic 


oto zasada o której powinny pamięfać siery kierownicze naszej hippiki 


29 maja rozpoczną się w pięknym 
stadjonie lazienkowskim doroczne mię- 
dzymarodowe zawody konne. Trwać 
będą do 11 czerwca czyli mnzez całe 
awa tygodnie. 

, Cz konkursy tegoroczne będą tak 
swietne jak zeszłoroczne, trudno pnze- 
widzieć. Zdaje się, że udział zagmani- 
cy będzie nieco skrommiejszy. Nato- 
miast program nie wiele różnić się bę- 
dzie od zeszłorocznego. Zamiast 14 
konkursów międzynarodowych ( rw 'tem 
trzech cywilnych) rozegra się, jak gło- 
51 oficjalmy program, trzynaście konku- 
remcyj o charakterze międzymanodo- 
wym. Odpadły konkursy o puhar Kró- 
ła Rumunii i imiemia Mimistra Spraw 
Wiewnętrzmych, natomiast przybywa 
bardzo ciekawy i ciężki konkurs o pu- 
har kawalerji „Królestwa Ttatji. Datsze ! 
mmiamy polegają na tem, że zmaczmie | 
obostrzono warunki konkttrsu „Zwy- 
cięzoów" | „Pierwszego Marszałka 
Polski l że częściowo zmieniono re- 
£ulamim obliczania punktów kamnych 

zatem skreślono konkursy krajowe, 
Doza konkursami wszechstronnemi, i 
konkurs młodego pokołenia. 

Innemi słowy, ramy międzymarodo- 
we pozostaną niemal niezmienione, 
talksamo okazałe i, niestety, taksamo | 
zednostronne. | 
| Skoki, skoki t jeszcze raz skoki w 
Jednym lub dwuch nawrotach, przez 
mniejsze lub większe, liczne lub mniej 
liczne przeszkody, w tempie ostrzej 
szem lub, wolniejszem. Jakby nasi 
jeźdźcy potrafili tylko brać przeszko- 
dy, jakgdyby wszystkie szampionaty 
konia i konkursy w ujeżdżamiu konia 
były rzeczą  uboczną, Wprawdzie 
przewiduje się w programie szamipio- 
mat komia i konkurs ujeżdżania konia 
i pokaz konia myśliwskiego, ale nbe- 
stety tylko w konkuremeji krajowej 1 
tylko dta jeźdźców wojskowych. 

Dlaczego nie staramy się i na tem 
polu dorównać zagranicy wzgl. dlacze 
£o narazie nie uczymy się od niej? 
Czyżby organizatorami powodowała 0- 
bawa. że konkurencja zagraniczna 
wpłynie ujemnie'na udział naszych 
jeźdźców w tych konkurencjach? Czyż 
by wychodzili z założenia, że nasi 
jeźdźcy startują tylko wtenczas, gdy 
mają duże szanse na zdobycie cen- 
mych nagród? Jeżeli istotnie takie na- 
stroje panują, to trzeba je przełamać. 
Tylko poważna konkurencja uczy i 
podciąga. Równocześnie jednak trze- 
ba znaleźć środki na wzmożenie zain- 
teresowania dla tych wszechstron- 
nych konkursów. Zwycięzców tych 
konkursów trzeba wyżej stawiać, niż 
zwycięzców konkursów  jednostron- 
nych i lepiej ich nagradzać, o ile to po 
trzebne. Takie nastawienie byłoby 
słuszne i celowe. Wszechstronne przy 

otowanie konia iest daleko trudniej- 

i wymaga znacznie dłuższej pracy. 

Tak czy owak, trzeba wzmocnić pra 
cę na tem polu. Także ze względów 
prestiżowych i propagandowych. Na- 
si jeźdźcy narazie uchodzą za najlep- 
szych skoczków świata. Czas najwięk 
szy, aby starali się także o miano naj- 
wszechstronniejszych jeźdźców. Na 
ostawniej Olimpiadzie uzyskaliby z pew- 
nością pierwsze miejsce zespołowe w 
szampionacie konia, gdyby lepićj wy- 
szli z próby uieżdżania konia. Do 
przyszłej Olimpiady można dużo odro 
"bić. Trzeba jednak przestać trakto- 
wać po macoszemu „ujeżdżanie*, 

To negliżowanie konkursów „na 
czworoboku“, tak_popularnych w Niem 
czech. Holandfi. Szwech czy Czecho- 
słowacji widoczne jest na każdym 
kroku. Świadczy 0 niem także regula 
min szampionatu konia zbliżających się 
konkursów, przewidujący jako mnoż- 
ną punktów karnych z ujeżdżania za- 
ledwie 5, gdy wszystkie inne części 
szampionatu mają mnożną Od 20 do 35, 

Dużo wody upłynie, nim nastąpi za- 
sadnicza zmiana poglądów zarowno u 
organizatorów, jak u większości za- 
wodników. Jednak kiedyś nastąpi. 


Jakie szanse mają nasi jeźdźcy w 
konkursach skoków? Nie mozna sta- 


| Ski. 


wiać horoskopów, nie znając formy o- 
becnej naszych jeźdźców i koni i nie 
wiedząc, jakich przeciwników mieć 
będą. Jedno jest pewne: jeżeli przybę 
dą Włosi i Francuzi, walka o prymat 
znów będzie zacięta. Pozatem trzeba 
liczyć się z tem, że ten „klasyczny 
tercet“ znów powiększony czy zaata 
kowany zostanie przez kilku przedsta- 
wicieli innych nacyj, jak w zeszłym 
roku przez majora rumuńskiego Con- 


stantinescu (na niezrównanej Anta), 
mistrza Alimpjady Venturę (Czecha) i 
brawurowego kapitana amerykańskie- 
go Bradforda. 

Wynika turniejm w Nicei. na który 
nasi jeźdźcy wyjeżdżają 8 kwietnia, 
do pewnego stopnia wyjaśnia sytuację. 
Do pewnego stopnia tylko, bo w żad- 
nym sporcie przypadek nie może pła- 
tać takich figlów, nawet najlepszym, 
jak w hippice. 


By ochronić naszą opinię publiczną 
przed nadmiernym optymizmem, war- 
to przypomnieć i poddać analizie ze- 
szłoroczne wyniki warszawskich kon- 
kursów. 

Jak zacięta była ówczesna walka o 
hegemonię. najlepiej wykażą następu- 
jące zestawienia: W 11 konkurencjach 
międzynarodowych zdobyli Włosi 4 
pierwsze miejsca, Polacy i Czesi po 
dwa, Francuzi, Amerykanie i Rumuni 


po jednem. Zdawaćby się zatem mo- 
glo, że prymat, potwierdzony zdoby- 
ciem Puharu Narodów, należał do Wło 
chów. 

Na szczęście kolejność zbiorową u- 
stala się nietylko podług ilości zdo 
bytych pierwszych miejsc. Trzeba 
brać pod uwage także nastepne, do 
Szóstego. Licząc za pierwsze miejsce 
6. za drugie miejsce 5. za trzecie miej- 


| sce 4 pumkty I t d. przekonamy Się, 


Kobieta w sporcie dzisiaj i przed laty 25-ciu 


As pływactwa polskiego 


rozstrzyga zwycięsko walke klubów belgijskich 


Sezon pływacki jest w Bełzfi uż w 
pełni. Każdy tydzień przynosi coraz to 
nowe mecze, sensacje, rekondy. WSpa- 
niałe baseny sprawiaja, iż Belgia jest 
prawdziwym rajem pływaków. 

W ubiegłym tygodniu rozegrano 4 
mecze o puhar Leysena. Do walki sta- 
nęły najlepsze zespoły belgijskie. Me- 
cze przy niezwykle równym poziomie 
drużym miały przebieg ciekawy i emo- 
cjonujący. Zwycięstwo ostateczne 
Ghent SC nad Brussels SC (44:44, za- 
decydował większy stosunek gewy- 
cięstw) było uzyskane litylko dlatego, 
iż w barwach jego startował Bocheń- 
Ostatecznie BNC pokonuje ASC 
55:47 i tem samem kwalifikuje się do 
wala z Ghent SC zwycięzcą BSC 
54:41. 


Bocheński startował na 100, 400 m. 
oraz w śztałetach 3x 50 i 5x 50. 100 m. 
Bocheński 1:7,4, 2) De Pauv 1:9,4, 3) 
Van Godsenhoven 1:11,2. Łatwe zwy- 
cięstwo Bocheńskiego nad swym kole- 
gą klubowym. De Pauv będąc zgóry 
przygotowany na klęskę, pilnuje następ 
nego ku S AA pusz 
cza przed siebie bez walki. 

400 m. 1) Cauvert 5:48,6, 2) Bocheń- 
ski 6:32. Brak treningu mści się na Bo 
cheńskim, ponosi on pierwszą poraż- 
kę. Belg zwycięża bez walki, „bowiem 
Polak widząc, że zwycięstwo jest tru- 
dne, puszcza go przed siebie, nie usi- 
łując nawet zmniejszyć klęski. Potem 
jeszcze bierze udział Bocheński w me- 
czu vaterpolo, ale po strzeleniu jed- 
nej bramki wycofuje się z powodu zmę 
czenia. Ea, $ 

Fimat sobotni zapowiadał się o wiele 
ciekawiej. Do walki stawat dawny 
mistrz CN Bruxelles z obecnym Ghent 
SC. Bocheńskiego oczekiwały ciężkie 
walki, bowiem na 100 m. Mathieu, jak 
i Van Ackere robili poniżej 1:7. Na 400 
m. sytuacja przedstawiała się teszcze 
gorzej. Reyners robi zawsze poniżej 6 
m. a ostatni wynik Bocheńskiego 6, 3, 
2 mie brzmiał wcale uśmiechająco. Wy- 
grać tym razem musiał, bowiem jesz- 
cze jedna klęska mogła poważnie za- 
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Bronek Czech, Karol Szostak 


Motyka rozpoczęli w b. m. o a 
swoją powinność wojskową. pir ian 
lowych naszych narciarzy zostala (nn 


dzielona do 3 pułku Stnzelców a 
lańskich, który ma siedzibę w Bı in 
Wszyscy oni będą niezawodnie w Przy 


szłym sezonie narciarskim wchodzić x 
skład naszego narciarskiego PAMOT 
wojskowego. Obeome w nowym ge 
dzie czołowi nasi narcianze czują 4% 
znakomicie. porę” 
Ela Ziętkiewiczowa I| Bronek że. 
otrzymałi dyplomy honorowe od Ana 
rządu Związku Polskich Zwiń 
Sportowych za zasługi w krzew i emim 
narciarstwa. Oboje honorowani maleza 
do Sekcji Narciarskiej Polskiego Towa 
rzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem. 


Bieg zjazdowy na Hali Gąsienicowej, 
organizowany przez AZS — Kraków 
I YMCA — Kraków w niedzielę 30-g0 
marco „rzyniósł zwycięstwo tegorocz- 
nem mistrzowi Polski w tei konku- 
re. m narciarskiej Wład. Sulo przed 
stachem Marusarzem, Berychem Wład 
kiem i Kowalskim. 


Bieg składał się z dwóch części: Tra 
sa pierwszej części prowadziła z Su- 
chej Przełęczy (podobnie, jak w cza- 
sie mistrzostw Polski) do Schroniska 
gramtowego na Hali Gąsienicowej; tra 
sa drugiej części biegu — z pod Ko- 
ścielca do tegoż Schroniska granitowe 
go. Pierwsza część biegu odbyla cię 
wśród gęstej mgły. Obie zaś części tra 
sy były b. ciężkie. Startowało 35 gza- 
wodników. 


PIĘŚCIARZE WAWELU. 
stanowią główną kadrę tej dziedziny 
sportu, zaniedhanego uprzednio w Kra 


kowie. W  dnugim rzędzie w Środ 
ku stoi kier. techn. sekcji p. R. Moskal, 


szkodzić fego popularności i dobrej o- 
pinji. 

Zawody były rozegrane w basemie 
St Sauver. Basen urządzony wspania- 
le, długości 25 m. jedyną lego wadą 
była płytkość przy końcach, co się też 


potem tak fatalnie odbiło na nawrotach 
Bocheńskiego. 

Bocheński przychodzi do basenu 
wiprost z dworca, jest zmęczony po- 
dróżą i pełem jaknajczarniejszych my- 


śh. Przed zawodami bierze kąpiel dla 


P. £. L. A. i Petkiewicz 
Prywatne listy ... na publicznem zebraniu 


Polski Związek Lekkoatletycz 
ay na ostatniem zebraniu, odby- 
tem w bieżącym tygodniu po- 
stamowił zawiesić w działalno- 
ści Stanisława Petkiewicza. 

Powody do tej, jaknajmnicj-o- 
czekiwamej uchwały dostarczył: 
jakoby prywatny list Petkiewi- 
cza, pisany do jednego ze zna- 
jomych. łotewskich półtora roku 
temu, po przyjeździe do Polski. 

Treścią Nstu były uwagi, ja- 
kie nasuwają się przybyszowi 
z obcego kraju o nowem niezna- 
nem środowisku, jego zwycza- 
jach, osobłliwościach i t. p. 

Prywatny ten list uważali Ło- 
tysze nadesłać do P. Z. L. A., a 


związek nasz uznał niestety za| 


zowanyrn Świecie nie są tolero- 
wane metody przejmowania pry 
wątnej korespondencji, której ta 
jemnica jest gwarantowana i za- 
strzeżona nawet przez komsty- 
tucję państwową jako własność 
najściślej prywatna, spodziewać 
się należy, że cały incydent uleg 
nie w najbliższych dniach moż- 
liwie najszybszej likwidacji, a 
list wróci z Warszawy tam, do- 
kąd był adresowany. 

Wypada przypomnieć jeszcze 
komu należy, że Petkiewicz jeź- 
dził do Ameryki w charakterze 
kurjera dyplomatycznego M. S. 
Z. — i że fakt ten — znany i ko- 
mentowany często na całym 
świecie, winien być odpowied- 


właściwe nad tym prywatnym nio wzięty pod uwagę przed po- 


listem dyskutować. 


wzięciem decyzji władz sporto- 


Ponieważ nigdzie na cywili- | wych w Polsce. 
|, , ZZZOx«€«xZx nn REN 
Nagroda M. S. Zagranicznych za nai | kie swą grą sprawiła i t d 


lepszy wymik drużyny piłkarskiej w 
spotkaniu z, przeciwnikiem zagranicz- 
nym stanowić będzie własność klubu, 
który w ciągu kat trzech t. j. od 1-go 
stycznia 1930 r. do 31 grudnia 1923 r, 
zdobędzie największą ilość punktów. 
O punktach decyduje wynik, zachowa- 
mie się drużyny, ogólne wrażenie, ja- 
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_ Za wynik osiągnięty zagranicą do- 
licza się 50% punktów więcej. Wynik 
nierozstrzygnięty jest punktowany Za- 
leżnie od wartości przeciwnika. 

W skład komisji rozstrzygającel o 
przyznaniu nagrody wchodzi delegat 
M. S. Z., viceprezes P. Z. P, N-u, kro- 
nikarz i delegat W, G. i D. P. Z. P. Nu. 
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rozmasowania mięśni, ało skarży się 
w dalszym ciągu na osłabienie, 
Pierwsza konkurencja 100 m € 
szego nawrotu i ma 1 m. przewagi, 
ale nagle obydwaj Brukselczycy obra 
cając się, odrabiają ów metr. Bocheń- 
ski trochę speszony, przyspiesza i od- 
rabia straconą odległość. Jednak przy 
następnym nawrocie podobna historia. 
Brukselczycy, mając basen Świetnie, 
| wyzyskują jego właściwość. Na fini- 
szu Bocheński zyskuje 2 m. przewagi, 
z któremi kończy bieg. Po wyściu z 
basenu tłommaczy, że przy nawrotach 
był zupełnie bezradny; woda sięgała 
tam do kolan. Jest zrozpaczony uzy- 
skamiem marnego czasu. 1). Bocheński 
1:7, 2) Mathieu 1:8,4, 3) Van Acker. 


Do wzięcia udziału w sztafecie 5 x 50 
Bocheński mie daje się namówić, nie 
chce się męczyć przed następną 400 m. 
ale ramowy robią swoje i udaje się na 


start. Szczęście miał Ghent, iż Bocheń 


go dogoni. 


Ski płynął bowiem bez niego, sztatetę 
musiałby przegrać „a jak się potem o0- 
kazało, wynik jej decydował o wygra 
niu spotkania. Bocheński płynie jako 
drugi; odrabia stracone przez poprzed 
nika pół metra, nadrabia i z przewagą 
2 m. kończy ostatecznie. Ghent koń- 
czy o metr w czasie 2:30.2. 


Zbliża się 400 m. Bocheński czuje się 
miezdrów i chce się wycofać, jednak 
kierownik sekcji nawet słyszeć o tem 
nie chce. Bocheński zdesperowamy przy 
gotowuje się do biegu, zapewniając, iż 
zrobi co będzie mógł ale poprzednie 
Starty zmęczyły go zupełnie. 


Bieg jest niezwykle ciekawy. do o- 
statniej chwili niewiadomo. kto zwy- 
cięży. Bocheński uzyskuje prowadze- 
mie od startu i nie puszcza Revnersa 
przed siebie ani na chwilę. ale co na 
prostej ucieknie, to ten przy nawrocie 
Jednak Bocheński z prze- 
wagą 2 m „kończy pierwszy. Czas 5:52. 
„Ziwycięstwo to deovduje o zdoby- 
cu Puharu przez Genth. 


—ą 


że na pierwszem miefscu utrzymał sM 
masi jeźdcy. Zdobyk oni 52 punkty, 
gdy Włosi zdobyli 49. Francuzi 43 Ru 
rmuni | Czesi po 24 a Amerykamie tyta 
ko 18 pumktów. Rzecz imna. że przy” 
ięliśmy mamożną, najmmiej  korzystyst 
dla Włochów. Tak czy owak nasi 
jeźdźcy utrzymali sie na czele tyłka 
minimalną różnica pumktów. mmo że 
|startowało ich znacznie wiecej. miż 
Włochów i Francuzów razem i mimos 
że mieli handicap własnego parcounstu 

Pyrrhusowe zwyciestwo! 

To spostrzeżenie potwierdza także zd 
stawienie nagród pienieżnych, zdobya 
tych przez poszczególnych jeźdźców: 
względnie poszczezólne nacje. Najwięe 
| cej, bo przeszło 5.100 zł. zebrał Francuz 
|por. Chave. Na dnugiem miejscu figu= 
| nuje jego rodak. kapitan de Vienne. któ 
|rv zgarnął miermai 3.000 zł. Dalej idą 
| Rumun (Constantinescu). Włoch (Bore 
|sareli), Czech (Ventura). Z naszych 
| jeźdźców dopiero na szóstem miejscit 
|znajduje się ppłk. Rómmel (2.100 zł) 
jna dziesiątem mm. Tremkwałd, na ie 
| denastem por. Kuleszf'ł t. d. 

To też nikogo dziwić nie powinno, 28 
15 naszych asów zdobyło razem za” 
ledwie 12,400 zł.. gdy 5 Francuzów zdo 
było prawie 12.000 zł. Zagranica za- 
garneła razem 26.600 zł. i co jeszcze 
Ssmutmieisze, wszystkie nagrody hono= 
rowe. lnnemi słowy wygrywała kom- 
kursy cięższe. lepiei dotowane, 

O czem to świadczy? O spadku for 
my naszych czołowych ieźdźców, © 
podciągnięciu się zagranicznych kot- 
kurentów?  Bezwzelędmie przybyło po 
ważnych konkurentów  zaeran'czmych. 
niemniej jednak jeźdźcy nasi w dałszym 
ciągu stanowia elite światowa. nie u- 
stępuja nawet Włochom. a zdaniem 
Niemoów, nawet ich przewyższają. 

A więc poprostu nie mieti szczęścia? 
Być może, ale przedewszystkiem mie 
mięli koni, dorówmywwiacych  kłasą 
większości koni zagranicznych. 

Dlatego nie wolno łudzić” sie nadzie- 
Je. że sztandar polski powiewać bę- 
| dzie, często na maszcie zwycięzców. 
| tak długo. jak długo ieźdźcy nasi mnie 
| będą jeździć na komiach  pełnowambto- 


cheński prowadzi od startu do pier | ściach 


Starania o dostarczenie im kom wy- 
'sokiej klasy winno być obecnie „łów 
na troską czynników miarodainych. 

Jeże! brak środków, to lepiej are- 
zygmrować z jednego i drugiego wy- 
jazdu. zagranicę | zakroić własne kon- 
kursy .na skronrniejszą skale. a zao- 
szczędzane w ten sposób sumy zużyć 
na kupno „odpowiudmich koni. Prestiż 
naszej hiptsk, jest tak uzrutowamy. Że 
iednoroczna uzy imuletnia nieobecność 


| 


naszych *źdóww na konkursach z4- 
FTAMACZINY mu „ne zaszkodzi. Nato- 
| most zmariujetny, za kka + cały do 
robek propacsndaww nasze,  MipOiK. 
jeżehk nie. zdołamy. mevag å 

naszych asów na komie ti OSO EO 


Crispa, Arta, Eliot lub le Irouve:. 

Igrzysk: Obmotiskie za pasem! 
za dwa lata cdita ,cziziecka Świata A 
lego spotka się w Los Angeles. Rzecz 
inna, że w razie przeprowadzenia wnio 
sku Amgiełskiego Komitetu Olimpijskie” 
go (na Kongresie Olimpiiskim w maju 
b. r.) hippika musiałaby być skreślo- 
na z programu lzrzwsk. Jeźdźcy. PO 
bierający nagrody pieniężne, nie mo- 
gliby w niej uczestniczyć, a tych mie- 
pobierających niestety, prawie niema. 

Sytuacje uratować może tyfko przej- 
ście wniosku belgijskiego. unzupalnione= 
go wnioskiem Miedzynarodowezo Ko- 
mitetu Olimpijskiego, t zn. uchwała, że 
o warunkach dopuszczenia do lzrzysk 
decydują statuty danych  Federacyf. 
które M. K. Ol. do Igrzysk dopuści. A 

ippi jest tak drogim sportem, 

Me. poika mateniamei nie może być 
uprawiama w sposób zawodniczy. Nie 
mniej trzeba znaleźć jakaś drogę wyje 
ścia, trzeba wprowadzić jakieś suro 
gaty nagród pieniężnych, by odebrać 
jeźdźoom zmamie „zawodowców“, we 
wszystkich innych działach sporu dY 
skwalifikujące. 


Jud 


Kazimierz Glabisz. 


„Konsulat polski w Lipsku niepokoi 
się czy zbiegający sie z terminem me- 


|czu Warszawa — Lipsk w dm. 11 ma- 


ja r. b. mecz międzypaństwowy Pol- 
ska — Węgry w Budapeszcie nie osła- 


{bi reprezentacyjmej drużyny stolicy. 


Niepokój ten nie jest pozbawiony po- 
ważnych podstaw, gdyż Niemcy szy- 
kują się na przyjazd Polaków niezwy- 
kle skrupułatnie, ozezo dowodem, że 
na 3 tygodnie przed terminem spotkań 
w Lipsku i w Chemmitz tamtejsza re- 
prezentacja odbędzie 5 — 6 meczów tne 
nitnę ow ych. 

Ponieważ z druziej stronv przebojo 
wy ł oparty na szybkości system ata- 


kowania drużym niemieckich. wymaga 


przedewszystkiem dużej klasy  obroń- 
ców i bramkarza. osłabienie reoprezen- 
tacji Warszawy przez owentuałne wsta 


Mat 


ienie i ułanowa i Mi 
[3 Domańskiego. B ciody 


tmy do reprezentacii Kosa mo 
łatwo stanowić o porażce. 

Nad sprawą tą winny sie R dstołof 
zastanowić poważnie | wladze z" 
skie z kapitanem maj pie 

Kalendarz sportowy „ŁZE w 
musiał zasadniczej zmianie, „woboć eo 
nięcia przez Węzry e nd ne, 


mistrzostw Europy a 
sierpnia). Wobec tego termis ho 
Polska — Czechosłowacja mus: y 


cotmęty na 9 — 10 sierpnia, mistrzo- 
stwa Polski zaś „odbędą się 2- ŚW, 
sierpnia. Co do miejsca imisirzos:* 5 
wnych, żadnych decyzyj dorad r d po- 
wzięto. Wobec: przyspieszenia Sezo 
międzynarodowego, również i mistrzo 
stwa Polski w water-polo odbędą się 
wcześniej, t. zn. w końcu sierpnia. 


A 


CRACOVIA — POLONIA 0:1 
Keller w podskoku do piłki naciskany 
jest energicznie "zez napastników 
Cracovii, którym asystuje Bułanow, 


BOKS W ARMJI 
Tegoroczne mistrzostwa  mpięściarskie 
armji w Poznaniu były wspaniałą re 
wią tego sportu. Na zdięciu widzimy 
grupę uczestników i organizatorów, 


Warszawa. Najbliższa niedziela, wo- 
bec wyjazdu Połonii do Pozuama 1 
- Warszawianki do Lwowa, bedzie wol- 
na od spotkań ligowych. Niemniej Wan 

szawa będzie miała wiolka selwację w 
Postaci przyjazdu Wisły krakowskiej 
Ba mocz towarzyski z Legia. 

Z imych imprez piłkarskich naicie- 
kawsze będą dałsze spotkania z sarji 
._ mistrzostw klasy A W. 0. Z. P.N. W 
_. sobotę grają: Gwiazda z Marymrontem 
+i Makabi z AZS. W niedziede — War 
szawiunka z Ruchem. Polonia z Legią 
i w Pruszkowie Skra ze Zniczan. W 
niedzielę rozpoczna się również zawo- 
dy o mistrzostwo klasv B okregu war- 
szawskię go. 

Z imprez lekkoaifotvcznych 
się na boisku Orła ua Grochowie w 
niedziele: bieg dla niestowarzyszonych 
= orgamizowamy przez K. S. Orzeł, trój- 

bói Grażyny. bieg weunetrzmy Varso- 
vih a w Śródborowie ŻASS onganizu- 
je imiędzykiuwbowy bieg naprzełaj 200 
mir. Czołowi bicyacze polscy wyieć- 
dżają do Katowic, gdzie wezmą udział 
„w biegu „Polski Zachodni”, 

W lokalu Świtu przy ul. Ludmaj 10, 
odbędzie się w niedzielę o godz. 18 
mecz bokserski CWS — Świt. YMCA 
onganizaie w sobote i niedzielę w Pia- 
secznie w lokatu szkoły /oowszechnej 
przy ul. Świętojańskiej 12 Akademię 
zapaśniczą. - 

W. Ośrodku W, F. odbedzie się w 
niedzielę o l2-el rano mecz szermier- 
czy pomiędzy Policyjnym Klubem Spor 
towyym a AZS-on. Pozatem odbędzie 
się w Warszawie miedzymiastowy 
mecz _ ping-pongowy Warszawa — 


2 i 

W lokalu Z. Z. odbedzie se w piątek 
o godz. 18-ci doroczne wałne zgrona- 
dzenie Związku Dziennikarzy i Pubłi- 
cystów Sportowych. W niedzielę © 
_ godz. 10 w lokalu WTW (Foksal 19) 
= odbędą się obrady dorocznego sejmiku 
"towarzystw wioślarskich. wreszcie w 
_ lokalu Gimn. im. Jadwigi wvznaczony 


T gu Związku Harcerstwa Polskiego. 

W lokalu YMCA Al. Ujazdowskie 22 
odbędzie się w niedzielę | konferencja 
_ kwartalna Polskiego Związku | Gier 
Sportowych z delegatami okręgowych 
związków. 

Lwów. Nareszcie i na odcinku kwow 
= skim rozlegną się pierwsze ligowe 
strzały. Zaszczyt inauguracji Sezon 
_ ligowego przypada Pogoni, która, w 
_ miedzielę zmierzy się z Warszawianką. 
O zawodach tych piszemy więcej na 
dnem miejscu, tutaj stwierdzić jedynie 
wypada, że drużyna łwowska „wystąpi 
= przeciw warszawiakom jeszcze w Dro- 


14 


Skim w bramce, Fichileri I Mauerem 
"w obronie, Hankem, Kescharem, Deut- 
_ schmatmem w pomoc, Prassem, Zim- 
_ merem, Motyłewskim: I, Mauerem oraz 
 Szabaklewiczem w, ataku. 

< Również klasa A rusza bieżącej nie- 


, vch rozgrywek trzy odbę- 
_ dą się we Lwowie, dwie na prowincji. 
= Na boisku Ukrainy zmierzą się gospo- 

_ darze ze Świtezią. Spotkanie Pogoń 


'  przedmecz zawodów Pogoń — War- 

© szawianka. Na boisku Czarnych gościć 

= będzie przemyska Polonia, zaś Hasmo 

mę czoka wycieczka do Rzeszowa, 
I 


 Niedziekie spotkanie dwu majstar- 
szych klubów Krakowa i Warszawy 
dało okazię do poczynienia szeregu 
_" obserwacyj niezawsze wesołych. 
T | W oczy Widza rzucała się przede- 
'  wszystkiem ostrość gry. Zawodnicy 
obu drużyn szli naogół na piłkę ze stu- 
procentową odwagą. przeobrażającą 
_ się jak u Kellera wprost w szukaniu 
jeśli nie ciężkiej kontuzi, to w każ- 
ym razic — guza. 


O REZ 


_ Wisła — Legja 


| Legja gościć będzie w  miodzielę 
 majbhższą Wisłę. dwukrotnego exmi- 
ryj  strza Ligi drużyme ciawte kroczącą na 
a czele naszci ekstraklasy. 
T Zespół podwawelski znajduie sie o- 
T becnie bodaj, że w nailepszeli formie z 
| pośród trzech Fzowych drużyn Kra- 
kowa. to też spodziawać sie należy, że 
rezudłatem walki z wystepujaca na 
Swyzi gracie w r. b. Do raz pienwszy 
_ Legią, będzie gra piękna. ciekawa 1 pel 


" Przyjazd Wisłv zaaranżowany na 

~ poczekaniu zamiast meczu z odwoła- 
ną telezraficznie Makabi z Wilna jest 
T "dia warszawskich milośmków piłki woż 


d w 


© me krakowska ogladać bedzie stołka 
następnym razem dobioro 18 maja w 
meczu z Polonia. 

Dla Legii wynik texo spotkania bc- 
dzie w pierwszym rzędzie nrierutktem 
wartości jej oienzywy. Szczybowa bo- 
= wiem forma pomocy Wisłv z hraćmi 
= Kotarzykami } Makowsknn oraz Py 
 chowskiego w obronie stawia dofemzy- 
© wę krakowian na pierwszem  miejsou 
w Polsce i stanowi*dfa napadów prze- 
> ciwników nieomyłuy sprawdziam ich 

= wartosci. 
| —__ Łegia do spotkania tego. wyznaczo- 
'. nego na godz. 15-ia szyknie się z calą 
starannością. przyczem—według wsze 
.. kiego _ prawdopodobieństwa — obok 
= starych firm. iak Martura. Ziemian, 
Skwarczyński. Nawrot. Wwypiiewski wy 
stąpia gracze nowd acz znam każde- 
o mu Świetnie. Jednym z nich iot „sym 
' imamotraumy' Legii Ciszewski, drugim 
| — b. pomoonik Cracovii. a ostanio Tu 

__ rystów. Kahan. 

"Miłośników futbolu ciekawi przede- 
mszystkiem gra napadu a zwłaszcza 
jego trójka środkowej — Nawrot Łań- 
ko, Ciszewski rozbitej w r. ubieztym 
= w komsekwercji zatargu teago ostatnie- 
"go z Klubem. Czv tercet ten z Wypi- 
 jemskim i Raidkiem względnie Cichec- 
p kim na skrzydle zdołą się uporać z że 
| lagna defensywa Wisły — oto pytanie, 
T- ma którego odpowiedzi można bedzie 

zbudować nicieden horoskop  ligawy 


(| 


| 


jest walny ziazd Warszawskiego Otre] 


gdzie natknie się na Resovię. Ostatnie 
wreszcie spotkanie klasy A odbędzie 
się w Stryju, gdzie Pogoń gościć bę- 
dzie złoczowską Janinę. 
Lekkoatletów 
bieg wiosenny „Wieku Nowego”. Gdy 
chodzi o szanse, to najwieksze przy- 
znaje się Pogoni, która przed tygod- 


czeka ciężka próba: | wzęjęm 


niem zdobyła puhar Logji, a do zawo- 


dów miedzieśmych stanie wzmoomoma 
o Garicarza i Hnatyka. Również w jed 
nosikowej konkurencji pierwsze miej- 
sce przypadnie Poganiaczom, gdyż Sa 
warym jest wc Lwowie wciąż jeszcze 
bez konkuroncji. ŻZaziraczyć jeszcze 
wypada, że pierwsze miejsce obsadziła 
Pogoń dotychczas czterokrotnie, a 


odbędą | Czarni dwukrotnie. 


Rozpoczęty w ub. tygodniu turniej 
w siatkówce panów o mistrzostwo o- 
kręgu toczyć się będzie dalej. Chwilo- 
wo ma jednak LOZGS kłopoty z dru- 
żynami żydowdkiemi, które wzbrana- 
ją się występować ma boisku Sokoła— 
Macierzy aż do czasu załatwienia nic- 
mego incydentu, Który w swoim cza- 
sie się tam "wydarzył. Z łego też po- 
wodu większa część rozgrywek w ub. 
tygodmiu nie doszła do skutku. 

Łódź. Nadchodzący tydzień spomto- 
wy w Łodzi stać będzie pod znakiem 
atrakcyjnego meczu łigowcgo ŁKS — 
ŁTSG. 

Białoczarni wystąpią do gry przy- 
puszczalnie w identycznym składzie, 
co ubiegłej niedzicii, a więc w bramce 
zobaczymy cdważnego i przytem przy 
tomnego Falkowskiecgo, w obronie 
dwóch, wprawdzie nienadzwyczańiych 
lecz onjentujących się backów  Wild- 


» 


PR 


ZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 5 kwietnia 1930 roku: 


siński, Trzmiela, Pegza; Jańczyk, Feja, 
Król, Wisławski, Stołenwerk. ` Zesta- 
wiając poszczególne Mnie obu drużyn, 
wyższość techniczną pod każdym 
należy przyznać zcspolowi 
ŁKS: wiemy jednak doskonale, że nic- 
jodnokrotnie, a prawie że zawsze tech 


nika zostaje zwyciężona przez am- 
bicię. 

O mistrzostwo klasy A rozpoczynają 
się walki w sobotę. Na boisku DOK IV 
odbędzie się mocz zawziętych rywali 
Hakoahu i Unionu. 

W uiedzieję, aa boisku przy ul. Wod 


Wojna w Grudziądzu 
czyli Związek bokserski przeciw prasle 


W związkach bokserskich w Pol- 
sce rządzą zdaje się osobisto- 
ści dzierżące rekord nietylko twar- 
dości czaszek ale i niebylejakiej 
ciężkości władz umysłowych. 
Niedawno dowiedzieliśmy się, że 
wynik meczu Polska — Czechosło- 
(wacja brzmiał 12:4 a nie 8:8, choć. 
tak ogłoszomo słusznie czy niesłusz- 
nie rezultat 
Pradze. 

Uśmiał się świat i ubawił ser- 
decznie z takiego załatwienia spra- 
wy. 

Ledwo otrząśliśmy się z nieby- 
wałego wrażenia, jakie wywarła 
ta wiadomość, podana przez komu- 
nikat P. Z. B., aż tu wybucha no- 
wy pocisk, wystrzelony tym ra- 
zem z cichutkiego Grudziądza. 
Rezydujący tam Pomorski Okrę- 
gowy Związek Bokserski postano- 
wił wytoczyć wojnę prasie i znieść 


acra i Mikołajczyka, w pomoćy, pra-|ją z powierzchni świata. Powziął 


cowitą i ofiarną trójkę: Winśche, Po- 
godziński i Wippich, a w ʻaku: Borg- 
mana, Voigta, Królika, Hierbstreicha i 
Franonana. 

Przypuszczakiy skład WKS% będzie 


odpowiednią uchwałę, ogłosił ją w 
Swym komunikacie; aby przypad- 
kiem nie przebrzmiała bez wstydu, 
hałasu i t. zw. echa, powtórzył ją 


następujący: Miła; „Gałecki, Kubik; Ja-!po raz drugi w następnym swoim 


spotkań na ringu w! 


komunikacie. Monstrualność ta 
brzmi: 

„Przypominamy uchwałę Zarzą- 
du P. O. Z. B., w myśl której za- 
broniliśmy bez aprobaty Zarządu 
umieszczanie sprawozdań odnoszą- 
cych się do działalności P. O. Z. B. 
Komu zabronili? 

Pan prezes może zabromić sekre- 
tarzowi lub wan sekretarz woźne- 
mu, — ale nie można zabronić lu- 
dziom, by interesowali się Świa- 
ten w którym żyją. Oni sami mo- 
| gą łaskawie przestać się intereso- 
|'wać, o ile im się zechce, do czego 
,gotowość możemy i my z naszej 
bał zgłosić, gdy nam się spodo- 

a. 

, Kto na tem zyska a kto stra- 
ci — prasa czy Związek — łatwo 
ustalić. 

Pomijając to wszystko, warto za- 
znaczyć ad aeternam rei niemoria- 
na i ku pamięci przyszłego history- 
ika zacofania ludzkości, że wojna 
przeciw prasie została wytoczona 
w m. Grudziądzu (Europa, Polska) 
w roku pańskim 1930. Brawo, pro- 
gresiści bokserscy. 


nei grają Turyści z Biegiem. Na Dois- 
ku ŁKS gra WKS z ŁKS l-b. Na bo- 
isku Widzewskiej Manufaktury ŁTSG 
l-b walczy z Pabianickiem Tow. Cykl., 
a na boisku DOK IV, Orkan zmierzy 
się z drużyną zgiorskiogo Sokola. 
Wreszcie na boisku Widzewa odbędzie 
się pierwszy mecz mistrzowski po- 
między gospodarzami a pabianicką Bu- 
rzą. W niedzielę o godz. 11 rano obok 
boiska Tow. Gimn. „Sokót" w Pabia- 
nicach odbędzie się przewidziany ka- 
lendarzykiem ŁOZLA bieg naprzełaj 
dla kobiet na przestrzeni 1000 motrów. 
Bieg dostępny jest tyfiko dla -zawodni- 
czek zrzeszonych. Start i mota na bo- 
isku Sokoła. 

Poznań. Wobec tak doniosłego eve- 
nomemtu spontowego, jakiem są mięś- 
ciarskie mistrzostwa Polski, zaczyna- 
jące się w sobotę, bledną wszystkie in- 
ne imprezy. które mieć będzie stolica 
Wieęlkonolski w nadchodzącą mie- 
dzielę. 

W przerwie miejako między półfina- 
tami a finałami ięściarskich mi- 
strzostw Polski dopuszczony będzie 
do głosu mistrz Ligi, który w tym 
dniw zmierzyć ma swe siły z obecnym 
leaderem tabeli i zawsze mile widzianą 
w Poznaniu, Polonią warszawską. 
Po zeszłotygodniowej niespodziewanej 
porażce w Łodzi wystąpi Warta na 
tym meczu w pełnym swoim składzie, 
z Przybyszem w ataku. 

Klasa A zapowiada na gruncie lokal- 
nym tylko 2 mecze: o godz. llej na 
boisku Sparty Cegielski — Sparta (sę- 
dzia p. Tomaszewski) i o godz. 15-ej 
na boisku Cegielskiego Poznania— Wik 
toria (sędzia p. Konieczny). Warta l-b! 
jedzie do Leszna do Sokoła (sędzia p. 
J. Rosala), Legia do Ostrovii (sędzia | 
p. Adamski), w Gnieźnie zaś Stella | 
grać będzie z Ostrowskim K. S. wobec 
sędziego P. Sablika z Jarocina. 

Hazenistki i hazeniści Warty konty= 


Na warszawskim froncie gier sportowych 


Mistrzostwa Warszawy w grach spor | strzelaniu do bramki. przeszły zawnd- | dhhowskego, oraz drużyna przyszłości, 


towycti już się rozpoczęły. Na pier- 
wszy ogień ida gry naipopukamicisze. 
ięcej Mczace zwolemykków i dmi- 


niw 
fu — koszykówiką męska. hazema, sia 


"I! — Łechja rozegrane zostanie jako | do togo. kto 


ówka męska i kobieca i koszykówka 
kobieca. W mmidi popularnych iak 
— soczypiomniak, pilka recma i palant, 
rozgrywki odbeda się w moco późmiej- 
szym. terminie, 

"Tytułów mistrzowskich bronią: AZS 
w siatkówce męskiej i kobiecej, oraz 


- wizorycznym składzie. t. i: z Sobociń- | w koszykówoe kobiecei, Grażyna w ha 


zenice i Polonia w koszykówce męsktei. 
Ze względu na to, iż w większości wy- 
padków rozgrywka trwać bedą parę 
miesięcy, podczas których fonna, war- 
tość i cila dnużyn ułemać bedzie, siłą 
rzeczy. poważnym wahaniom. trudno 


4«<mtem do boju. Z pięciu | przejwktzieć. czy obecni mistrzowie zdo 


la utnzynmrać sie w roku biożącykn na 
czele współzawodników. na podstawke 
jednak różnych okoliczności modna wy 
sumąć pewme wniioski, przymaimmiej co 
do piommszeńsiwa preben- 
dować ma niejakie szanse. 

W hazeriie najpoważntejsza | najsy- 


stetnaltyczmiejszą zaprawę zinowaą. nie | 


połewająca. jak wiadomo. iedhuie na 


Czego nie można przemilczeć 


po meczu Polonia— Cracovia 


Niestoty, owa ostrość 'wictokrotnie 
mijala się z zasadami gry fait i prze- 
istaozała się w nozmyślne polowanie 
ma kostki i piszczele przeciwników — 
przestępstwa karane z całą bezwzzlęd 
nością przez przepisy angielskie. To 
co zademonstrowali Ptak skacząc ma 
kostki Jelskiogo, a potem Scichter unie 
szkodliwiaiąc na kiika minut Rusinka, 
który znów ze swej strony mie onieSz- 
kał przejechać po nodze Kellera tak, 
i musiał go w brance zastąpić Kor- 


niojewski, jest | stuprocentową enti- 
prapagatkłą  piłkarstwa i powinno 
być jaknajostrzej tępione zarówno 


przez władze sportowe, jak i kolegium 
sędziów. Podobne akty brutalności, są- 
mosądu i wszełkiego braku kańtury, 
wzbudzają w widzu niesmak i nawet 
podczas pięknego meczu wyspędzają 
go z trybun za obręb boiska. | 

'Taksamo niesposób niapodkreślić bar 
dzo niesportowego zwyczaju grania 
„na ozas". Owo kumktatorstwo do pew 
nych granie można niewątpliwie uwa- 
żać za rodzaj taktyki gry. Poza temi 
granicami jak to miało miejsce z Seicii 
terem sędzia powinien stanowczo mge- 
rować, podciągaląc przekroczenia po- 
dobne pod rubrykę nicsportowogo i mię 
dżentelneńskiego zachowywania się 
na boisku. 

Dodać należy, że kij w tym wypad- 
ku posiada dwa kotce, i kierowanie 
uwagi drużyny ua tego łodzaju „dak- 
tyke“ gry, odpręża cały zespół nerwo- 
wo, wytrąca go ze zwycięskiego tran- 
su, zatraca wiarę we wlasne siy, a 
mecz czymi widowiskiom dener wuiaco 
runem. 

A z momentem tym radzimy się do- 
brze liczyć. Publiczność płaci piemią- 
dze za grę, a wie za błazenady i sta- 
tystowanie. 

Jeszcze jeden moment godny uwagi 
zarówno graczy, jak i bywalców me- 
czowych rzaicił się w oczy na meczu 
warszawskim. Chodzi o kwestję znajo- 
mości przepisów gry przez Malika, 
niefortunnego egzekutora karnego dia 
Polonii. Niejednego zapewne dziwiło, 
dlaczego gracz ten, gdy piłka po odbi- 
ciu się od poprzeczki niemal wróciła 
mu pod nognie kwapił się-z oddaniem 
drugiego Stpzatu. 

Odpowiedź jest prosta: Malik popro- 
stu zna dobrze przepisy i wie, że przy 
wykonaniu jakiegokolwiekbądź rzutu 
wożnego egzekutor tego rzutu nie mo- 
że dotknąć piłki, dopóki nie zagra jei 


jaktkotwiek mny gracz tej, dzy drugiej |' 


drużymy. 


4 
Przepisu tego koledzy Malika bodai 


że nie znali, wdyż zamiast zastartować 


do piłki i ulokować ją w siatce, czekali | 4 


z wyrzutem aż uczyni to Malik i za- 
robi... rzut wolny, w kierunku własnej 
bramki 


niczki Grażyny. 
dająca się z zawodnozck starszych, o 
dużej tradycji sportowej i przygotowua- 
niu lekkoatletycznem, może nietyle sys 
stematycznem, co intensywnemi, rozgry 


wająca przez całą niemal zimę mecze į 


koszykówki, będące doskonałent przygo 
towarem do hazemy. zapowiada się ja- 
ko najpoważniejszy kamdydat do mri- 
stnzosiwa: Obie te drużyny zdają się 
przewyższać pozostałe dość wyraźnie. 

Nastepna parą równych współzawod- 
ników stamowia mloda i szybka, pelia 
ogmia | werwv Skra. posiadaiąca za So 
bą zimowy sezon, wykorzysłany na 
gry w koszykówkę i powołna, lecz dob 
ra tedmicznie i takitycznie Polonia, pio 
nerka hazeny w Podsoe. Osltatnią gnu 
pe stamowić będą naipraniiopodobniej 
zespoły Absołwentów PIWF. Warsze- 
wialnki è} Makabi. 

W koszykówce meskiei ovinia nie- 
zwiyciężowej cieszy się wspaniała tech 
nicznia szybka i wytirzytnała fizycznie 
drnużyma Poałonfi. 
reprczemtacja stokkcy odnosifa mepe 
mwane trumfy, doniaro niedzócina po- 
rażka z Łodzia w Poznaniu nasuwa 
pewne walipłiwości czy nie zbliża się 
przełom formy mistrza Warszawy. Na 
podstawie jednak wyników całego se- 
zom zimowego na sali. można przy- 
puszczać, tż tytulu mistrzowskiego wy 
drzeć sobie nie da. Nańgzroźniejszym 
jej przedlwnikiem bedzie YMCA. dobra 
technicznie pod wzgłędem fizycznynn 
najsiniejsza w stolicy. Staie do roz- 
grytwek w nieco osłabionym składzie 
brakiem Olesińskiego i Kobylińskiego. 

Do tnzediago mielsca protendować hę 
dą czołowe rok temu lecz przeżywają- 
ce spadek formy zespoły AZS i Varso- 
via. Większa równość drużyny. lep- 
sza technika poszczezófmych graczy i 
większa ich tradycja jako „koszykarzy“ 
zdaje się przemawiać za Varsovią. Na 
stępną parę rywali stanowić będą Absol 
wena PIWF, drużyna pnzeszłości. zmon 
towama ad hoc ze starvch sław w ro- 
dzaju Czszawskiego. 


Drużyna AZS, skła- | 


Oparta o jei szkiełet | ki, 
| mych. rodnych siebie rywali 


mistrz klasy B. Skra która  nozpo- 
|cząwszy sMą karierę od a. b. c doszła 


już do poważnych rozudtałów, Zdecy- 
dowamie najstabszygi zesvołem jest 
Strzełcc. _ 


W koszykówte kobiecej. znakdhującej 
"się jeszcze w stadium  początkowem 
rozwojn okresie stedmtomiłowych kro- 
ków na drodze postępu, niema jeszcze 
młaściwie drużyny o zdecydowanem 
obliczu, Bezwzględnie nailepiei przed- 
stawia się AZS, z woh samych wzzię- 
jdów, oo i w hazenie. mający. jeszcze 

te przewagę nad innemi klubami, że 
posiada w swej drużynie niewiasty. któ 
re iuż od pan lat próbinią strzelać 
|kosza. Z imnych drużyn jeszcze P. I. 
W. F. naibandztej zbliża się do iogo 
pezion, Wanszaiwarika. Polona I Skra 
amacznie um ustępują: Legia wydaje 
się być drużyną na papierze, 

Siatkówka męska. nańtstarsza gra w 
stolicy. iuż od pamu lał sporo stracha 
na pomulamności na korzyść koszyków- 
Wciąż widzimy trzech tych sa- 
— AZS, 
Polonia, YMCA — z których zresztą je 
den (YMCA) przeżywa upadek formy. 
Po staremu więc o mistrzostwie zade- 
cnduje spotkamte AZS — Połonia. Po- 
zostalo drużyny — PIWF, Varsovia. 
Legia o ie wogółe zdołańa się zebrać 
i skompiotawać, najmmierszej tu roði nic 
odegrają. 

Dmrżyna AZS od pam lat nie do po- 
konania w kobiecej siatkówce i w tym 
roku z pewnoscia zdobędzie miistnzo- 
stwo.  Jodymy iej poważniejszy rywal, 
Polora. jeszcze w tum roku nie może 
być groźnym  przecłumikiem. Grubo 
od nich mżei pod każdym wzaledem 
stoi Makabi i bardzo starannie ostatniej 
zimy pracująca Warszawianka. Po- 
zostałę drużyny jeszcze na tę nazwę 


nawet me zasługuia. 


W niedzielę o mistrzostwo Warsza- 
wy w koszytkówoe w MH. A raia na 


Górskiczo i Le- | borku Skry o g. 10.30 Skra — Varso- 


Nowe okręgi pływackie na Śląsku. jącym mrzoprowadzić wybory jest p. 


13 kwietnia odbędzie się w Katowicach 
zebranie konstytucyjne Górnośląskiczo 
Okr. Zw. Pływackiego. Również w cią 
zu kwietnia ukomstytuuje się okręg 


cieszyński. Komisarzem P. Z. P., ma- 


HORATIO 


Warszawa, Żórəwia 22 m. [6. 


Erwin Deutsch. 

Komisja do spraw ratownictwa P. Z. 
P. wznawia obecnie swą działalność. 
Przewodniczącym jej jest mp. Berlik 


(Siemianowice), członkami pp. Mondor | dzyokręgowe Lwów — G. 


i Pardywór. N 


ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGÓW. 


Przedstawiciele B.S.A. we wszystkich większych miastach Polski 
Wstępnych inłormacyj udziela: akredytowany delegat na Polskę 


w. COOK 
4 


b | wprost fenomenalnie, osiągając w nzu- 


b | boks 


via, o £. 1130 YMCA — Strzdec i o! 
g. 12,30 AZS — PIWF. O. mistrzostwo 
w siatkówce o g. 15,15 na boisku AZS 
w parku Paderewskiego grają AZS— 
Legia i Połomia — YMCA, a o g. 16-—i 
Varsovia — YMCA i Polonia — Legja. 
W hazenie grają o g. 16,30 na boisku 
Polonii Qrażyna — Polonia. Pozatem 
odhędą się spotkania: Makabi — PIWFE 
| Warszawianka — Skra. 

Pierwszy mecz koszykówki o ml- 
strzostwo Warszawy przyniósł zwycię 
stwo Varsovii nad Absolwentami PIWE 
27:16. 

M:cz koszykówki o mistrz. kl. A ro- 
zegrany w środę na boisku Skry mię- 


do |dzy Skra i Strzelcem. przyniósł nie- 


spodziewane zwycięstwo  Strzelcówi 
w stosunku 9:6. Początkowo przewa- 
żabki gospodanze, pod koniec jedirak o- 
padli na siłach. Techniczny poziom gry 
obu drużyn nader niski. 

W towarzyskiem spotkaniu kobiecej 
koszykówki absolwentki P. I. W. F. 
pokonały zdecydowanie Warszawian- 
kę 20:4. Poziom techniczny, zwłaszcza 
u pokonanych, pozostawia sporo do 
Życzenia, Specjalnie rzucał się w oczy 
brak kombinacyj i szybkości. 
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Co przyniosą najbliższe dni 


ma boiskach 


nuować będą swój turniej o nagr. ufun- 
dowamą przez firmę Gąsiorowski i Fran 
kowski. 

Motorzyści Unji urządzają ma torze 
Sokoła o godz. 15-e] pierwszy w s€- 
zome wyścig płaski o charakterze Wy- 
lącznie lokalnym. Przewidzianych jest 
5 biegów dla poszczególnych kate- 
goryj maszyn. $wego rodzaju atrakcją 
powyższych zawodów będzie demon- 
stracja pierwszego polskiego matocy- 
kit, wykonanego całkowicie w kraju, 
w Opalenicy w Wielkopołsce. „Lech, 
taką nazwę nosić będą pierwsze thksze 
własne motocykle, demonstrowany bę 
dzie przez dyr. Sawickiego i konstruk- 
tora inż. Zalewskicgo. . NEK: 

Kraków. Największą sersacją piłkar 
ską Krakowa będzie miewątfpliwie mecz 
ligowy Cracovia — Ruch, a to z dwóch 
względów. Po pierwsze, białoczer woni 
mochcą się zrehahilitować za odniesio= 
ną zeszłej niedziel porażkę z drużyną 
Połonii, a przytem wystąpią w odmien 
mie zestawionym składzie. Drużyna 
Garbarni projektuje rozegranie przy- 
jacielskiego meczu z jedną z A-klaso- 
wych drużyn. Wisła dysponie wolnym 
terminem od rozgrywek ligowych i 
wyjeżdża do Warszawy, gdzie spotka 
się z Legią. W meczu tvm wystąpia 
krakowiamie w pełnvm składzie. Re- 
zerwa Cracovii będzie mieć za prze- 
ciwmika Olszę. 

Długodystansowcy beda mieli moż- 
ność ponownego wykazania swej for- 
my w biegu naprzełaj, onzamizowanytn 
przoz R. K. S. Legię na dystansie 
4000 m. Najiwicksze szanse posiada 
tutaj Czubak WKS Wawel. młstrz Kra 
kowa Zzgonzeński i Kosiarz —Wisła, 
pretendować będa do dalszych miełsc. 

Również na bońskach gier sporio- 
wych panować bedzie  nienmieiszy 
ruch. W ciągu tygodnia rozegra Wi- 
sła z Legia Spotkamie koszykówki; 
KOZGS rozpoczyna turmiej szczypior= 
waka w dwu grupach: w grupie pier- 
wszej „sporkala się 4 drużywry: Oraon- 
via, Sokół, YMCA, Legia. W- skład 
drvgiej grupy wchodza Makabi Ju- 
trzenka, Wfsła. Wawe. Poczytkowe 
rozgrywki rozpoczną sie w niedzielę 
przed południem.  Nałlwiełksze szanse 
w turnieju posiada CQracovta i Sokół. 

Wilno. W nadchodzącą sobotę oraz 
niedzielę zostaną rozegrane w Wilnie 
mecze towarzyskie pomiędzy wszy» 
stkiemi A-klasowemi drużynami. W. K. 
S. (Pogoń) gra z I p. p. Leg. Ognisko z 
Zaksem a Makabi, której wyjazd do 
Warszawy odwołała Legia telegraficz= 
nie zapowiada rozegranie meczu z dru- 
żyną AZS-u. 

Pozatem wielkie załnteresowanie bu- 
dzi turniej gier sportowych rozgrywa- 
ny w sali Okr. Ośrodka W. F. W nie» 
dzielę bowiem rozegrano rozgrywki w 
koszykówce i siatkówce, przyczem 
walkę o pierwsze miejsce w koszy» 
kówce prowadzić będą. Ognisko ł A. Z. 
S. a wynik tego ciekawego meczu jest 
dość trudny do odgadnięcia 

W siatkówce decydujący mecz ro-W4E 
zegrany będzie pomiędzy AZS i Sape- 
rami. Tutaj zwycięzcą wyjdzie nai- 
prawdopodobnie] AZS mimo, że w 
pierwszem spotkaniu akademicy ulegli 
nieznaczrfie Saperom. 

Pierwsze miejsce w koszykówce 1 
siatkówce drużyn żeńskich zdobyła 
drużyna Makabi. 


Na bieżnie, skocznie i rzufnie 


wychodzą lekkoatleci Iwowscy 


Kałendarzyk lekkoatletyczny Lwowa 
przewiduje szereg interesujących  #m- 
prez. Odbędą się: 6 kwietnia bieg na- 
przetai . Wieku Nowego“, 27 kwietnia 
bieg maprzełał o mistrzostwo okręgu, 
4 maja bieg naprzełał] DOK VI, 17 i 18 
maja — zawody o mistrzostwo klasy 
C. 31 maja i 1 czerwca mistrzostwa a- 
kademickie (organtzuie AZS—Lwów), 
14 i 15 czerwca — zawody pań o mi- 
strzostwo okr., oraz zawody. Lwów— 
podokręg o puhar finmy Zalewski, 21 i 
22 czerwca miedzvymiastowę zawody 
Lwów — Kraków. 28 i 29 czerwiec za- 
wody jumjorów. 7. 8 i 9 czerwiec — za- 
wody o mistrzostwo okr, klasy A i B, 
3 sienna — zawody o mistrzostwo 
okr. w pięcioboju, 16 i 17 sierpnia — 
dziesięciobój o mistrz. okręg. 14 wrze- 
Snia — trójbód pań o mistrz okręgu 28 
wnześnia-— pięciobół pań o mistrz. okrę 
gu, 4 1 5 października — zawody mię- 
pok Śląsk, 12 
października — biog namprzełaj pań © 
mistrzostwo okr. 19 maździernika — 
drużynowy bieg naprzełaj panów o mi 
strzostwo okręgu. 26 waćdziernika — 
jesienny bieg naprzełaj „Wielu No- 
wego". y 

Sawaryn, jeden z najsumienniejszych 
polskich lekkoatletów później niż zwy- 
kle zabrał się do intensywnej pracy. 
Powodem zwłoki była kontuzja, jakiei 
doznał na lodzie. Obecnie Sawaryn tre 
nuje pilnie dwa razy w tygodniu. 

Garncarz, zawodnik z Liska, prze- 
niósł się ua stałe do Lwowa. gdzie 
wstąpił do Pogoni. W międzyklubo- 
wym biegu naprzełuj zajął on drugie 
imiejsoe tuż za Sawarynem, w bardzo 
dobryyn czasie, co wywołało niemałą 
sensację. Zapowiada on się bardzo 
dobnze. 

Smakulski, który w roku ub. sprawił 
sportowi polskiemu mprzykry zawód, 
wraca już teraz do systematycznych 
treningów 

Puchalski, jeden z czołowych mio- 
taczy polskich, zmuszony w ub. roku 
ze względów na egzaminy ograniczać 
SIĘ w pracy sprtowej, rozpoczął znów 
trening. 

Rzepka Antoni (AZS) znów powró- 
cil do czynnych ‘szeregów. 

Cena (AZS) po intensywnym trenin- 
g&u bokserskin i gimnastyce na sali, 
rozpoczął treningi na boisku. Starto- 
wiać będzie w; dziesięcioboju i rzucie 
oszczepem. 

Zając — oto drugi nabytek sekcji 
lekkoatletycznej Pogoni Zawodnik ten, 
o wysokości 1.95, zapowiada się 


tach bez naimniejszej techniki imponu- 
jące wyniki. Zając uprawia pozatem 
„w którym ma również najlepsze 
widoki. 

Dobosz, drugi po Sawarynie dlugo- 
dvstamsowiec Lwowa, odbywa obecnie 
3%, RPN f ś 


o MOWY m 


służbę wojskową w 22 p. uł. w Bros 
dach. Czynione są starania, by zawod= 
maka tego przenieść do Lwowa, gdzia 
miałby lepsze warumkł pracy. 

Wójcik, pierwszorzędny materła? na 
wielobojowca, obecnie znów zgłosił się 
do treningów. 

Jaskulski, skoczek wdal trenuje in- 
tensywnie przez cały czas, sprawując 
równocześnie kierownictwo sekcji fek- 
koatletycznej AZS-u. 


, Nasz notatnik 


Szermiercza reprezentacja Łodzi na 
mecz międzymniastowy z Poznaniem, 
przedstawia się następująco:  Rimłer, 
Kuźnicki, Mirowski, Wolski, Kaźmier- 
czak, Dawidozyński. Spotkanie powyż» 
sze, które stoczone zostamie w dniu 13 
b. m. w Łodzi, rozegrane będzie w 
trzech konkurencjach a mianowicie w 
szabli, szpadzie i plorecie. 

Godlewski Józef byty gracz AZS-u 
a ostatnio lewy łącznik Ogniska, odby 
wa służbę wojskową w 1 p. p. Leg. i 
prawdopodobnie w obecnym sezonie 
wystąpi w jego barwach. 

Drużyna piłki nożnej A. Z. S. (Wilno) 
została oficjalnie rozwiązana, a więk- 
szość graczy przenosi się do Klubu 
Pocztowców. 

Drzymała z Iskry. (Siemianowńce) 
przenosi się do Lwowa i podpisał zzło» 
szenie do Czannych. 

Epilog bójki na mistrzostwie moczu 
kl. A' między  Warszawianką Ib i 
Gwiazdą — znajdzie swój wyraz na ie- 
dnem z najbliższych posiedzeń Wydz, 
Gier i Dyscypliny. Spodziewany jest 
cały szereg dyskwałlifikacyj. 

Minłona niedziela przyniosła same 
niespodzianki w pozmańskiej klase A. 
Ani w jednym bowiem wypadku mie 
zwyciężył faworyci! Na gmamcie lokal 
nym odbyły się dwa spotkamia. Ostrow 
ski Kłub Sportowy pokorał Spartę na 
jej wiasnam boisku 2:1. Obydwie bram 
ki Strzdlił Ofierzyński, dła Sparty 
komorowego goala zdobył Napierała. 
Pod koniec meczu Sparta mnrzestrześita 
karmego. Sędziował p. Baranowski. 

Rezerwy Warty. choć wzmoonane w 
ataku Przybyszem, skapitulować mu 
siaty przed Cegielskim w stosunku 2:4. 

Prowinaja przymiosła trzy nieoczekie 
wame wyniki. , W Ostrowie  jamodń- 
ska Wiktoria zwycięża Ostrowię po 
ostrej gnze 4:2, w Lesznie zeszłorocz= 
ny misiz klasy A, Legia ulega Soko- 
lowi 0:2; w Gnieźnie wreszcie zawsze 
groźna na swem boisku Stella, nie po- 
trafiła zdobyć na Posnamii 2 punktów, 
zadowalając sie wymikiem 1:1. 

biegu. naprzęłań Soarty (około 3 
kim.) na 27 startujących pierusze dhua 
miejsca zajęli Sekośł: Jakubowski (9.51) 
i Janowski, 
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Parada szermierzy przed walką z Czechami i Rumunami 


Wyniki turnieju eliminacyjnego w szpadzie i szabii 


Projektowane początkowo szer- 
miercze mistrzostwa Warszawy 
zastąpiono w ostatniej chwili tur- 
niejem eliminacyjnym. I słusznie. | 
Rozpoczynanie sezonu mistrzo- | 
stwami i to zaledwie w 4 mistrzo- | 
po mistrzostwach na r. 1929 nie 
należało do trafnych pomysłów. 
Mamy zresztą ważniejsze sprawy 
na głowie, niż wewnętrzne bory+ 
kamie się o przechodnie puhary: za 
2 tygodnie odwiedzić nas mają 
Czesi, za 4 — my sami jedziemy w 
zościnę do Bukaresztu. Wyelimi- 
nowanie grupy najsimiejszych 
szpadzistów i szablistów stało się 
palącą koniecznością. 

W pierwszym koncercie naszej 
ekstraklasy szermierczej zabrakło 
jedynie Sezdy, Którego odwołały 
z Warszawy pilne walić familij- 
ne. Łódzcy kandydaci do tytuiu 
imternacjonałów również nie dopi- 
sali, choć tak gorąco bromli praw 
swych do reprezentacyj i turnie- 
jów eliminacymych na ostatniem 
waiem zgromadzemu P. Zw. 
Szerm. Lukę w ten sposób powsta- 
łą pokryło zjawienie się Friedri- 
cha, od roku świecącego nieobec- 
nością na płanszy turniejowej. 

Szpadę rozegrano w sobotę na 
małej sałi Ośrodka W. F. wobec 
wcale licznej publiczności. Pierw- 
sze starcia prowadzone były z du- 
żą rezerwą i nie wykazały czy- 
jejś zdecydowanej wojowniczości. 
Szemplińskiego prześladował pech, 


gdyż nie zaliczono mu kilku dobrze 
zadanych ciosów. Zabielski był z 
początku myślami najwidoczniej 
poza planszą — to też przegrał 
gładko do Małłyski 3:1. 

Niebawem jednak Sytuacja za- 
częła się wyjaśniać. Pierwszy ock- 
nat się Zabietski i, ująwszy micjaty- 
wę przeszedł zwycięsko wszystkie 
assauts aż do spotkania z fawory- 
tem tego turnieju — Laskowskim 
włącznie. Laskowski do końca 
walk nie wychodził z pozycji 9- 
bronnej. Groźniejszy był Szem- 
plińsdki, który. mmo pecha i mo- 
mentów zniechęcenia i tym razem 
jak zawsze ożywiał jednostajną po- 
wagę wałk szpadowych. Małłysko, 
jak to już wielokrotnie podkreśla- 
no, ma szereg wspaniałych wa- 
runków na szpadzistę,— jak wzrost, 
długość ręki, spokój, cierpliwość i... 


jeden, ale zato wielki, brak — 
flegmatyczny temperament. 

Ogólnie poziom szpady — nie- 
najgorszy. Jeżeli jednak mamy roz- 
ważać ją pod kątem wartości me- 
czu z Czechosłowacją i Rumunią— 
to trzeba będzie wiele tu jeszcze 
włożyć pracy. Skłonności defen- 
które wystarczyły w 
pierwszym, pełnym wahań i nie- 
pewności turnieju krajowym, nie 
wystarczą, gdy przyjdzie walczyć 
o punkty z takimi asami szpady 
jak Tille, Jungmann, Caranfil czy 
Permescu. 

Szabla przyniosła RE OE aosta, szcie A nie- 


zywfie, 


MONROE aiik arnica piłkarska 


Wacker (Wiedeń) grać ma w Polsce 
w dn 20. IV. z Amatorskim K. S. a 
21. IV z Cracovią. 

Mauer, obrońca Pogom zmuszony 
przez kilka tygodni pauzować z powo- 
du kontuzi kokana, doznanej na zawo- 
dach hokejowych, grać będzie mów w 
drużynie ligowej. 

Asłanowicz, b. gracz rwowskiej Spar 
ty, ostatnio warszawskiej Legii, prze- 
ony zawodowo do Lwowa, otrzy- 
mał już zwołnienie z drużyny wojsko- 
wych i brać będzie w Pogoni To sa- 
mo tyczy się b. gracza Logji — Men- 
czaka. 

Koch, byly gracz Poticyjncgo Ktubu 

nowego, odbywa obecnie powin- 
ność wojskową we Lwowie. Liczyć się 
mateży z możliwością wstąpienia Kocha 
do Czamych. 

Jeżewski otrzymał z Ł. K. S. zwo- 
nienie do Pogoni, która zobowiazzła 
sę me wystawiać go przeciw kdubow 
macrerzysł ormu 


Birubach I, nie mogąc uzyskać od- 
Bow.edniej posady we Lwowie, powró- 
definitywme do Wilna, gdzic grać 
bedre zańw w barwach Makabi. 
Fogoń została zawieszona przez P: 
Z. P. N. za niepłacenie w odpowiednim 
oaste swych dlugów wadedem Ju- 
trzenki. W razie nieuregulowania tej 
sumy do niedzieli d. 6. IV Pogoń nie 
będzie mogła rozegrać meczu ini- 
strzowskiego z Warszawśanką. 


Wedłuz nowych zmian postanowień 

P.Z.P.N-u procedura odgwizdania wal- 
coveru przedstawia się, jak następuje: 
pierwszy gwizdek sędziego o wyzia- 
czonej te rozpoczęcia %ry; po 
upływie 10 minut sędzia daje powtórny 
gwizdek na rozpoczęcie gry, gdy zaś 
upływie 5 minut od czasu drugiego 
gyizdka, a zawody mie zostały rozpo- 
częke, sędzia odęwizduje amiaover. W 
kwestii zgłoszeń graczy postanowiono, 
że każdy gracz może brać udział w 
grze klubu, do którego się zgłosił do- 


a a 


Radom. Rozgrywki o mistrzostwo 
me wszystkich klasach rozpoczynają 
się 5 kwietnia. Broń — R. K. S. l-b 
3:2, Gra żywa, nieco za ostra, wysHk 
zasłużony. Barkochha — Simzelec 4:0. 
Barkochba poczatkowo pnzeważala 
górując technicznie i taktycznie. Po 
przerwie Sokół jest równorzędnym, a 
czasami lepszym przeciwnikiem 

Lublin. Unia — Sztem 13:0. PT 
waga Unji uwidacznia się po Przer- 
wie. Bramki strzelili Szyszkowski A 
Kuśrierz (2), Pekier, Kazmamarski. pO 
„4 Ura — Hapocl 3:0. Zły stan boiska 
nie pozwolił woskowym uzyskać wyż 
szego wyniku. W sobotę i miedzielę na 
dochód Lub. O. Z. P. N. graja Hakoah 
z Hapoelem i Unia z Sokołem. 


WENERYCZNE 


NIEMOC PŁCIOWA, ANALIZY 


(r. H. LEWIN NIECHŁA 12 


Od 9 — 12 1 3 — 9, Niedz. od 5 — 2. 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


WENERYCZNE 


skórne i niemoc, elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 
8 — ll ry 3 — 3 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niczamożnym ceny lecznicowe 


NAJLEPSZE ANGIELSKIE 


ŻĄDAJCIE OFERT GEN, PRZED. 
SCOTT i PAWŁOWSKI 
Lwów, plac Halicki 7 


dział Gier i Dvsc. PZPN-u. O ile jednak 
do 14 dni niema odpowiedzi, gracza ta- 
kiego, po tym terminie należy uważać 
za iormalnic zgłoszonego. 

Celem postawienia sportu piłkarskie- 
go na racjonalnych podstawach wy- 
chowawczych PZPN ustanawia z dniem 
15. III. 1931 r. dla klubów ligowych i kl. 
A, z dniem 1. I. 1932 r. zaś dla klas B. 
i C opiekę lekarską nad zawodnikami. 
Zasadą będzie Przynajmniej jedno w 
roku badanie wszystkich zawodników, 
uprawiających czynnie piłkarstwo; od- 
powiednie karty będą przechowywane 
w OZPN-ach,,a duplikaty w klubach. 
Klub, który ai do drużyny za- 


wodnika, nieposiadającego kart zdolno- | 
podlegać będzie karze j 


ści fizycznej, 
Pieniężnej. 
Lawina, jeden z vice-mistrzów war- 
szawskiej klasy ©, decyzją ZarząduW. 
O. Z. N-u z dn. 13 marca r. b. została 
przeniesiona w poczet klubów klasy B. 
Awans ten został spowodowany roz- 
wiązaniem się Warsz. Klubu Sporto- 
wego 1922. W myśl uchwały Lawina 
będzie brała udział w rozgrywkach mi- 
strzowskich kl. B w grupie II, do któ- 
rej należą: Huragan, Reduta, Drukarz. 
Elektryczność oraz ZASS. 


piero po potwierdzeniu go przez Wy- 


PRZEGLĄD SPORTOWY. Sobota, 5 Kwietnia 1930 roki. 


| spodzianek. Najmniejszą był słaby 
start Friedricha, który całym swo- 
im talentem i nakładem pracy nie 
jest w stanie wyrównać fatalnych 
warunków treningowych we Lwo- 
wie. Ogólne zdziwienie natomiast 
wywołały niepowodzenia Laskow- | 
skiego i dobra forma od 2-ch lat 
„nie liczącego się** w szabli Zabiel- 
skiego. Poraz pierwszy utarty zwy» | silne ataki Nycza rozbiły się o spo- 
czajowo finał — Nycz, Papee, Seg-lkojną paradę Zabielskiego. Lecz i 


„zzz NN "0 | 
Nadzieje boisk stołecznych 


Dokończenie artykułu z ub. numeru 
o warszawskiej kl. A 


Podobnego postępowania nie można 
pochwalic. chociaż można zrozumieć, 
że drużyna, która nie zdobywa tytulu 
mistrza, nawet po zajęciu. pierwszego 
miejsca nie ceni sobie tak wysoko tego 
zaszczytu. W barwach Warszawianki 
l-b grać będą w bieżącym sezonie: Wi 
erowicz, Bengtał. Micka. Porczyński, 
Chmielewski,  Gomtarek.  Fiiałkowski, 
Hassefbusch, Rawski, Chatisow i Zaboro 
wski. Gwiazdą pierwszej wielkości w 
tej drużynie jest moza łłasselbuschem 
doskonały bramkarz Winenowicz. 

Ruch w ubiegłym sezonie należał do 
śrędińch zespołów klasy A. W swojej 
grupie zajął trzecie miejsce. mając na 
8 gier 7 pkt. i st. br. 27:17. W począt- 


czony. 


sponowanych czy też niedotreno- 
wanych, które walczyły ze zmien- 
nem szczęściem o środkowe miej- 
sca tabeli, — Nycz i Zabielski szli 
gładko przez szereg zwycięstw aż 
do końcowego spotkania, w którein 


W ammerze poprzednim rozpoczęliś- 
my omawiać szanse poszczegółnych 
drużyn warszawskiej klasy A. Dziś 
przezłąd ten kończymy. 

Połonia l-b w dalszym ciągu nie po- 
Siada jednolitej. zgranej drużyny. Na 
jakość tej drużymy wplywańą fetałnie 
również częste zmiany składu. Pomi- 
mo tych wszystkich braków Połocri _ 


dalo się w ubiegłym roku zająć trze- 
cie miejsce w swoiei grupie (13 pkt. na 
20 możliwych i aktywny stosunek bra- 
mek 26:22). W bieżącym sezorńe ma 
podobro nastąpić znaczna poprawa. 
Pierwsze spotkanie z Makabi zakon- 
czone, jak wiadomo. kfęska 3:7. mie 
wykazało bynajrmiej tei poprawy, ate 
przypuszczalnie Poonia znaidzie się 
jednak w pierwszei .piatce'. Skład 
Polonii l-b na rok bieżący: Korniejew- 
ski (rezerwa Olewski). Strenger, Pa- 
wełkiewicz, Odraważ. Dałek Gołaszew 
ski, Laskowski. Szczepamiak,  Olasek. 
IR: Wróbel rezerwa: Biedrzyc- 

ki, Haber). 

Skra odegrała w roku ubiegdum o 
wide mniejszą rolę, niż się spodziewa- 
mo. Grając w zdekompletowamym skła 
dzie, znalazła się ma 4 miejsou w swo- 
jej grupie i xmrstafa walczyć o utrzy- 
mamie się w kłasie A. Z tych wałk wy 
szła zwycięsko, zajmując pierwsze miej 
sce w grupie ełuminacyjnej (8 pkt. na 
12 możliwych 4 doskomałv stosunek 
bramek 27:11). Kierowniaiwo drużyny 
spodziewa sie, że w roku bieżącym to- 
botniczy klub odegra wieksza rołę w 
| zawodach. chociaż € w tei drużynie 
słożba wojskowa spowodowała pouwnie 
łuki Skra grać bedzie w składzie: 
Blazalek I. Herman Gryzatewicz (re- 
„ Więckowski Zyg. Wy 


straty przez przystąpienie Ognrodzki- 
skiego do Potomi, Pośladv do War- 
szawianki 1 t d. Brak boiska, trene- 
na. Oraz ciężkie warunki finansowe nie 
wpływają oczywiście dodatno ra dnu- 
żynę. ake me mega watpliwosci że ten 
ambitny zespół nie znajdzie się w o- 
statmch szeregach. Do 
Ruch przystępuje w skladzie: 
stek, Katuski. Czańkowski (rezerwa — 
Saszko), Izdebski, Milczarek, Molęda 
(rezerwa — Łopiński, Gielicki), Weso- 
fowski Rosiewicz, Zakrzewski, Kim- 
kiewicz. Zientara (rezerwa — Krupi- 
ski). 

Benjaminek klasy A — pruszkowski 
Zmicz, stoi naogół na poziomie słab- 
szych zespołów klasy A. Rozporządza 
słabym bramkarzem, twardą obroną 
o dobrym wykopie, pracowitą pomocą 
i zgranym atakiem. Słabą stroną ataku 
jest nieumiejętność przeprowadzenia 
celowych, przemyślanych akcyj, zato 
bardzo niebezpieczne są wypady na- 
pastników, którzy są przeważnie do- 
brymi strzelcami. Debiut w klasie A 
przymiósł tej drużynie honorową prze- 
graną z AZS. Kierownictwo drużyny 
spodziewa się, że dalsze wyniki będą 
bardziej pomyślne, chociaż wobec nie- 
zakwalifikowania boiska tej drużyny 
do. rozgrywek, Znicz będzie musiał 
wszystkie mecze rozegrać na obcych 
boiskach. Skład drużyny biorącej u- 
dzia! w zawodach przedstawia się nā- 
stępująco: Rzędzicki, Bajerski, Komoe 
siński, Witkowski, Machala, Jerma- 
czek, Małgowski, Sierpiński, Siciński, 
Jasiński i Raczyński. Większa część 
graczy otrzymała jednak karty powo- 
łania do służby wojskowej. 


Jan i Smosarski 
W. (rezerwa Kwiatkowski). x 

Ostatnia rezerwa drużyn ligowych 
Warszawanka l-b jest maohliczalna jak 
4 jc „starsza siostrzyca*. Rozmorzą- 
dza gna naogół drużyną o dużych wa 
Worach technicznych, ate pozbawiona zu 
pełnie ambicji. Jaskrawy przykład mie 
Bśmy w roku ubiegłym. Warszawian= 
ka l-b zajęła pienwsze miejsce w swo- 
iei grupie (14 pkt. na 20 możłiwych ł 
stł br. 92:21), ale ztekceważyła i mic 
stawiła się wogóle do rozgrywek mię- 
dzygrupowych oddaiac w ten sposób 
RAA ir miejsce wojskowej Legji bez 
wałki. 


cu 
SFI. ag 


da, Laskowski — został przeina- | 


kach roku bieżącego porńósł dotkliwe | 


tu, jak dnia poprzedniego, przyszło 
do ponownej walki-rozgrywki, w 


Obok grupy firm czy to niedy-|której zwyciężyły lepsze nerwy 


Nycza. Przy stanie 1:1 następuje a- 
tak Nycza czysto sparowany i za- 
kończony ripostą Zabielskiego. De- 
cyzja sędziów, którzy tej akcji nie 
widzieli dokładnie,  przysądziła 
punkt Nyczowi, odbierając w ten 
sposób Zabielskiemu pewne już 
prowadzenie. To małe niedopatrze- 
mie jury załamało Żabielskiego, któ- 


ry, straciwszy zaufanie do swej pa- | 


rady i riposty, walczył niepewnie I 
miechętnie i uległ wysoko, spadą- 
jąc na drugie miejsce. 

Zdobywca 1 miejsca — Nycz 
jest obecnie w doskonałej formie. 
Robota jego w niedzielę była szyb- 
ka, pewna, poczucie tempa jaknaj- 
lepsze. Idealne warunki do utrzy- 
mania kondycji fizycznej, jakie da- 
je stanowisko instruktora C. I. W. 
F., Nycz wykorzystuje konsekwen- 
tnie. Podobnie wyczyny Zabiel- 
skiego były wynikiem regularnego 
treningu i starannem wykorzysta- 
miem wszelkich możliwości dają- 
cych dobrą formę. 


Z pozostałych zawodników groż- 
my jak zawsze był Szempliński, 
ruchliwy, szybki, zaciekły, napast- 
liwy i nieobliczalny. Zarzuciłbym 
mu jedynie nadużywanie zatrzy- 
mywań w ataku, co przy bardziej 
fachowem jury odebrałoby mu nie- 
które punkty. 


Friedrich zjawił się na planszy 


Ostatnie wiadomości 


Bocheński startuje dnia 5 b. m... w 
Brukseli, w wielkich zawodach mię- 
dzysiarodowych, organizowanych przez 
Brussels Swimming Club. 


Toruńczyk (Łódź) zajął drugie miej- nem zwycięstwie nad znanym bokse- 
wyż-|rem francuskim Hervi'm. Wasilewskł 


sce w Taidzie motocyklowym 
szych uczelni belgijskich: Liege — Spa 
— Gandawa — Bruksela — Liege. Po- 
lak startował na maszynie F. N. i o- 
trzymał srebrną oglakietę. 


Rajski Zygmunt, czołowy narciarz się z Połonii do Orła. 
Wisły w czasie ostatnich zawodów wj 
Nowym Targu uległ nieszczęśliwemu | pem 51.64 cin. 


wypadkowi złamania nogi. 


Prof. A. Jurasz (Poznań) zrezygno- poznański nie próżnował przez zimę. 


wał ze stanowiska prezesa Polskiego 


Związku Hokeja na Trawie z powodu | zaniepokojenie fakt odłożenia „ad ca- 


szeregu nagłych i niespodziewanych 
zajęć zawodowych. W najbliższym cza 


sie odbędzie się nadzwyczajnie walne | kowianie obawiają się, że zawodniczki 


zebranie PZHT celem wyboru prezesa. 


Zieliński, członek piłkarskiej druży- stawianiu 


ny $oly oświęcimskiej, wystąpił ze 
swego klubu i zasHił barwy Cracovii 


Skocznia narciarska w. Przemyślu, | rozegrany będzie mecz, t Zn. A 
kowie. 
mł. została emisyczona przez szalejącą | 


której wzniesienie kosztowało 18 tys. 


nad miastem wicłnirę. 

Lech, czołowy  dlugodystarsowiec 
Śląski zasilił szeregi Policyjnego K. S. 
(Katowice). 


EE EE R A 
Biuletyn tygodniowy z prowincji 


Rzeszów. Meta! (Tarnów) — Bar- 
| Kociha 4:2 (1:2). Zawody towanzys- 
kie. Do przerwy lekka przewaga Bar- 
kochby, poazem iednak Metal atakuje 
zawzięcie, a pod konice nie schodzi 
prawie z połowy przeciwnika. Najtop- 
si ma boisku: środkowy mapastnik Me- 
talu i Graber z Barkochby, Sędziował 
p. Szymański b. poprawnie. i 

Dnia 6 kwietnia odbędą się zawody 

o mistrzostwo kl. A L. Z. O. P. N-u 
Resovia — Hasmonea (Lwów). 
(Bielsko. B. B. S. V. — Dąb (Katowi- 
ce) 3:2. Zasłużone zwycięstwo tochnicz 
mie i taktycznie lapici grających biełsz 
czan mad wicemistrzem Katowic. Ww 
pierwszej połowie i a początku dru- 
giej wiefka przewaga B. B. S Va który 
iednak pod komicc meczu z powodu 
| braku treningu opadł ma siłach. U go- 
|spodarzy zasługuią na wyróżnienie Hu 
| szak 1 i M, Tretiak i Hónigsmarn—Dab 
przedstawiał się jako drużyma szybka, 
przebojowa lecz o niskim poziomie 
technicznym: podobał się Macherski na 
środku pomocy. Bramki zdobyfi dla B. 
B. S. V. Huszak I, Matera i Hönigs- 
>" dla Dabu Wichar dl. Sędzia o. 
Matzmer słaby. 

Hakoah — B. K. S. (Biała) 3:2 Bru- 
talna , stojąca na ak poziomie gra 
obu dneżyn. Zwycięstwo Hakoahu nie- 
zasłużone. W Hakoahu wyróżmał sie 
Grünebrg, Bozter i tłómiz, w B K. S. 
Ropa i Niedoba. Biała (Lipnik) — R. 
K. S. (Czechowice) 4:1 (3:0). Łatwe 
zwyciestwo B. L., dla którego bramki 
zdobyli Reiter (2) i Tomaszczyk (1). 

Zagłeble Górmcze. Mecze o mistrz. 


„|. A dały następujące wyniki: 


snowiec — Makabł 7:2. Bramki 
uzyskał Bergied (3), B. Cichoń (były 
gracz l. K. P.) 3 i Głębocki 1. Dla Ma- 
kabi Piekarski É Fruchtewańgli. Sędzia 

„ Grabowski. 

Hakoah — Świt 4:1. Gra brutatna. 
Bramki uzyskali Guttman 2 w tem, je 
dna efektowną gfówką, Rozen 1 i Si- 
wek. I. Dia Świtu prawy fącznik z woi 


MOTOCYKLE 


ARIEL 


uego. Sędziował p. Błuszcz słabo. 

Czeladź — Sarmacja 7:0. Na -spe- 
ojalne wyróżnienie zasługuje cała trój- 
ka ataku C. K. S-u. Z Sanmacji wyróż- 
wé należy Jelenkiewicza w bramce, |bi 
który uchronił drużynę od dwucyfro- 
wei porażki. 

Viotoria — Zagłębie 2:0. Bramki u- 
zyskali Morgała i Staniszewski. 

Kiarysew pod Warszawą. Zawody 
lekkoatletyczne tutejszego gimnazjum 
dały wyniki: 100, 200 i 400 mtr. Wohl- 
fanch 12, 2, 25.4 i 53 sek. 800 i 1500 — 
Bayer 2:16 i 5:16. Skok wdał i wwyż 


Kotbow 5:56 i 155; tyczka Bayer 2:45, 
Kula 5 kgr. Czyński 12.87; dysk Kob 
bow 30.05; oszczep Niowieczerzał 37.85. 
Żyrardów. Żyrardowianka — Maka- 

(Warszawa) 8:2. Żyrardowiarika 
grała koncertowo. Bramki zdobyli Jeł- 
ua H (4), Kamiński (2), Krzyżanow- | 5 
ski i Zabada. 

Swisłocz. W tumioji  ping-pongo- 
wym zwyciężył Fiedoruk przed Wa- 
chowskin i Baieną. 

Grodno. W piątek odbyt się tu popis 
gimnastyczny Makabi, stojący na bar-| 
dzo wysokim poziomie. W grupie czes 
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kici wyróżnili się Rotkin, Garber, Frej- 
dm, Rubin, 

Brześć n/B. Zawody sportowe, zor- 
ganizowane staraniem miejskiego ko- 
mitetu W. F, dały wyniki następujące: 
Kolarski uliczny bieg z przeszkodami 

5 kim. wygrał Aleksandrowicz w cza- 
sie 11 min. 59 sek., 2) Skwierczyński. 
Mecz piłki nożnej: "W.K.E. 82 p. p. — 
2 sam. baon Łącz. 1:1. Wyróżnili się z 
82 p. p. Śr. napasınik Szkuta i bram- 
karz łączności Biły. W prźtrwie me- 
czu piłki nożnej odbył się 3*kim. bieg 
juficzny, wygrany przez Fiedarczuka. 
Drugi był Gusiński, 3) Hkowski Star- 
towało 50 zawodników. 

Walki bokserskie dały wyniki: 
kogucia Koprowicz (Gimn. Poi, 
zwycięża Eichstata (G. P.), w. lekka 
Makarczuk (Gimn. Ros.) poddaje się 
w drugiej Tumdzie  Michniewiczowi 
(Szk. Techn.), w. Średnia Wikieł bije 
Gryma na punkty, w w. półciężkiej Po 
znański (G. P.) zwycięża Germanowi- 
cza przez poddanie się. 

Ostrów (Wikp.). Wiktorja (Jarocin) 
— Ostrovia 4:2. Zawody o mistrzostwo 
Klasy A. Niespodziawana przegrana 
Ostrovii, która miała naogół przewa- 
ge. Goście zawdzięczają swe zwycię- 
stwo większej aktywności napadu. Sę- 
dzia p. Niziński niezdecydowany. Le- 
chła (Poznań) — Venetia 2:2. Spotka- 
mie towarzyskie między Lechią, mi- 
strzem Polski w hokeju na trawie, a 
gimnazjalną Venetią, kończy się sen- 
sacyjnym wynikiem remisowym. Ve- 
metia prowadziła nawet 2:1. Naflcpsi z 
Venetii Żydorowicz i Kołodzieżczyk. 

Inowrocław. Goplłania Astoria (Byd 
goszcz) 5:0. Świetnie grała pomoc Go. 
plani. Bramki zdobyli Zieliński (3), 
Chełminiak i Welke. Goplania II—Pod- 
górze (Toruń) 6:1. W niedziele gra Go 
plania z Sokołem (Bydgoszcz). 

Brodnica. Harcerski K. S. — 67 p. p. 
3:1. Mecz treningowy trwał tylko 1 go 
dzinę. W barwach harcerzy grali 3 gra 
cze z gimnazjum. Podczas meczu do- 
ża AT Czubak. H. K. S. I — H. 
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jak wyrzut sumienia dla naszych 
mecenasów sportu. Dynan Zw. 
Zw. pochwały, zachwyty, i mie 
mo to taki talent i taka pracowie 
tość marnuje się nadal we Lwowie 
bez odpowiednich dla siebie partne- 
rów i odpowiedniej klasy instriike 
tora. Ukazanie się na planszy w 
takich warunkach _ jaknajlepiej 
świadczy o przywiązaniu Friedri- 
cha do sportu szermierczego i o - 

| jego ideowości. Słaby wynik ture 
nieju wrażenia tego bynajmniej nie 
umniejsza. Daimy Friedrichowi 
warszawskie warunkł trenikgu, a 
znów go ujrzymy na czele. j 

Mimo słabości, jakie zdradzali 

renomowani szermierze — ogólny 
poziom szabli bardzo dobry. Wale 
ki były żywe, interesujące tak, że 
licznie zgromadzona w sali Ośrode 
ka W. F. publiczność nie narzeka- 
ła na brak wrażeń. Oby tylko sła- 
bości te dały się usunąć w ciągu 2 
tygodni, jakie dzielą polskich szer- 
mierzy od meczu z Czechosłowa= 
cją. Turniej niedzielny mle był ore 
ganizowany po to, aby jego zwy» 
cięzcy cieszył się nagrodami, czy” 
też doskonałym wynikiem. Sukce= 
sy tych 2-ch dni to tyłko stopień 
do zaszczytnego lecz odpowiedzial. À 
nego obowiązku reprezentowania 
broni polskiej w walce z zagranica. 
To był dopiero początek wyników, 
i pracy, dlatego może nie widzie- 
liśmy u uczestników turnieju spec- 
jalnie radosnego przejęcia się swym 
sukcesem. 
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Młody poliski pięściarz Wasilewski, 
stale przebywający poza granicami pań 
stwa "polskiego, zdobył sobie ostatnio 
uziianie prasy paryskiej, po swem piek 


wykazał na powyższym meczu wyso- 
ką technikę. 

Buczyński Franciszek, znany długo= 
dystansowiec i maratończyk, przeniósł 


Doskonały wynik w rzucie oszcze- 
uzyskał Tomaszewski 
|Swiadczy to, że zdolny ten lekkoatleta 

W krakowskim OZGS-le wywolał 


meczu koszykówki 
Kra- 


lerdas graecas* 


kobiecej Warszawa — Kraków. 


! krakowskie zostaną pominięte przy ze- 
reprezentacjŁ- państwowej. 


Uważa się też. że turfiej eliminacyjny 
winien być urządzony w sa, w K 


Zarząd KOZLA wogľ oStatuiy teore i 
ganizacji i obecnie przedstawia się na- ti y 
stępująco: prezes kpt. BH kiena L.PIE 
I wiceprezes p. Kornżekd, I! wiceprezes T 
kpt. Kwiatkowski  Sekretanką pozo- 
stała nadał p. Isenberg, poszczegókd 
zaś członkowie Zarządu: 
czewski, p. Kossowski, 
Antosz, dr. Schenker, Zębalski 1! Kozł0= 
wski,- pełnią funkcje w poszczególnych 
komisjach. "n 

Polonia warszawska powzięła na ze- K i 
braniu zarządu doniosłą uchwałę. 
rej mocą wszyscy bez wyjątku czło Y 
kowie klubu, poza sportowcami czym= 
nymi w danych zawodach obowiązani 
są wykupywać wigowe bilety wei- 
ciowe. 

Zarządzenie to stoj w związku z Cię- 
żarami finansowemi klubu, skazanego | 
na poważne wydatki inwestycyjne bez 
żadnej absolutnie pomocy władz rza” Po. 
dowych i miejskich oraz — z pamoszą* 7. 
cą się zwłaszoza w klubach sbolecz= 
nych t. zw. „danmocha”. ` 


TR ġĒ a e 4 
Kepno Wikp. V tradycyjw bieg œ. 


krężny organizuje 21 kkwietmia S. M. P4 
„Goto. A 3.500 mtr. Zgłosze- y 


do dn. 15 kwietnia przyjmuje Sł } f 
SE, Bamk ludowy. + R 
Stanisławów. Stanisławowia — Res c 


Otwarcie sezori pilkarskie- "E 

PAN Hej niespodzianka w postaci ' 
przegranej mistrza. Gra ciekawa. Hä- 
koah — Przełom 4:2. Zaszczyłny wy= 
nik dla nowej drużyny. 

Prezesem Rewery został dyr. Zio- 
browski, prezesem Hakoalu dr. Sałza: 

Laukian, po wyleczeniu nogi NĄ Py 
do czynnego życia sportowego t £ 
będzie w Hakoahu. Prawoskrzydłowy. 
Jung nie będzie grywał w łódzkim Ha- 
koahu. 


ramy rowerowe, montaż. reparacje, 
emalje. Warsztaty mechaniczne 
„AKAWI' Grzybowska 30 
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Niemoc płc. Analizy. Elektroleczenie 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Sygnały olimpijskie na horyzoncie 


Stanowisko P. K. Ol. wobec dwu kongresów w Berlinie. Plany co do ekspedycii do Los Angeles 


Walka Ameryką z Europa na potu 
Mporiowem zapala się pełnym płomie- 
niem dopiero na Igrzyskach  Olimpij- 
h. Ocean Ańflamtycki umiemożliwia 
bowiem stały kontakt w latach zwy- 
kłych. W miare jednak rozrostu po- 
łęgi sportowej Europy. Olimpiady są 
maidownią walk, coraz zacietszych. Już 
Amsterdam zachwiał poważnie stanowis 
kiem rhocarstwowem Stanów Zjednoczo 
nych. W roku 1932 miała Europa przy 
puścić szturm generayny. I kto wie 
jaki byłby uwymik obu rywali z za 
Oceanu, gdyby nie fakt, że Igrzyska 
odbywają się w Los Angeles. 

Od tego pigknego miasta kafiformij- 
skiego, w którem panuje wieczna wos 
ma, dzieli nas około 12.000 kim. Do 
śrudów podróży, do zmiam stosunków 
I warumków klimatycznych, dochodzą 
więc jeszcze olbrzymie koszty ekspe- 
dyaji. Nie jest w zwyczaju, zwracać 
te koszta przez państwa ongarizujące 
Olimpiady. Być może, że Ameryka 
zarobi pewien wyłom. uwzględniając 
swe zupełnie specyficzne warumki i swe 
wielkie bagaotwo. Ulgi które jedralk 
Stamy Zjednoczone zapewnić będą mo 
Riy swym gościom z za Oceanu’ będą 
napewno niewielkie. To też ekspedy- 
cja oldlmpijska do Los Angeles ` będzie 
niezmiernie droga, a koszt wysłania 
jednego zawodnika wyniesie koło 
5.000 zł. 

Jest to jeden z nafdotkliwszych ao- 
sów, zadanych walce Europa — Ame- 
ryka. Skromne kczbowo ekspedycje née 
będa mogły stawić czoła Amerykanom. 
którzy Igrzyska obsadza w situ prooem- 
tach, To też, aby manzyć o skutecznej 
walce z Ameryką, należy najpierw skru 
szyć z nią kopię przy ziełonym stoli- 
ku — na kongresie olimpskim w Ber- 
linie. Ogramiczyć program Igrzysk tak, 
by iaknajmnmejszą iościa zawodników 
obesłać jałcnajkiczniejszą ilość konku- 
rencyj. 

W tym też kierunku ka wezelkie 
wnioski, zgłoszone na Kongres i doty- 
czące zmiany programu Igrzysk. Wnio 
ski te sa niesłychamie liczne i o wszyst 
kich możiiwych odcieniach. Najbardziej 
skrajne skreślają całe dzfały sportu, 
ogramiczają udział zawodników w po- 
szczęgólnych punktach do jednego. skore 
slaja wagi w boksie I zamaśnidtwie, po 
niewierają sportem kobiecym, odrzu- 
caja komkuremoje zespołowe i t d. 

Nie wiemy w tej chwAll. iałki nastrój 
capamuje na Konwrestie, jaki się zary- 
suje układ sił międzymanodowych. Jed 
mo jest peuwme, że program Igrzysk be- 
dzie znacznie zredukowamy ij że ekspe- 
dycią o 50 proc. mniej Rozna obesłać 


Mistrzostwa Europy 
w pływaniu zachwiane 
Mittrzostwa pływackie Europy zo- 


słaty znowu zachwiame. Okazało się, 
cgności, jakoby Węgry przejęły 
'organizażię zawodów, które odwołała 


(uż Austrja, okazały się przedwczesne. 
Węgry bowiem aie są przygotowane 
do przeprowadzenia tak wielkiej impre 
gy pływackiej, ‘zwlaszcza że cyzyko 
finansowe jest bardzo znaczne. Zainte- 
resowanie Budapesztu nasycone bo- 
wiem będzie już meczem Europa — 
Ameryka. 

Związek węgierski proponuje "więc 
rozegranie w roku bieżącym jedynie 
mistrzostw water-polo (navuralnie w 
Budapeszcie) i przełożenie pływackich 
mistrzostw Europa na rok 1931. 

Australijka Mealing, która zdystan= 
sowała w pływaniu nawznak słynną 
Folenderkę Braun, pobiła w Melbourne 
znów rekord światowy, osiągając na 
150 y nawzmak czas 1:55,1. Dawny 
rekond należał do Amerykanki Lind- 
ström i wynosił 1:56.2. 

Świetne wyniki osiągnęli młodzi pły 
wacy berlińscy, po intensywnej zapra- 
wie zimowej. Na ostatnich zawodach 
czasy na 100 mtr. na piersiach wahały 
się między 1:16 (!) a 1:21, a na 100 
mtr. st. dow. między 1:04,2 a 1:07,8. 

Szwałcarja postanowiła nie wziąć u=- 
działu w igrzyskach Los Angeles z po 
en zbyt wysokich kosztów. ekspe- 
yalh 


bedzie można Olimpiade w Los Ange- 
les równie doborowo iak Amsterdam. 

Połska zajmuje stamowisko umiamro- 
wane. Składa sie ma to wiele racji. Ro 
zumńiegąc konieczność oszazednośii z 
powodów, o których leszcze pomówi- 
my. ma oma je zamiar jednak znobić 
przedewszystkiem przy wyborze _o- 
Empiiczyków'. Do Los Angeles poja- 
dą jedymie zawodnicy  pierwszorzędmi, 
tacy, którzy będa mogħi wafczyć nie o 
miejsca płasowiame. ale o zwyciestwo. 
Warunek ten ogramicza bandziej liczbo- 
wo ekspedycję. riż wszelkie okrojewia 
programu Igrzysk. Stąd też rodzi się 
zajpemme 1ummiarfkowame stanowisko re- 
formatorskie Polskiego Komitetu Olim 
pilskiego. 
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Ogólne wytyczne P. K. Ol. (szczegó 
łowe podawaliśmy już poprzednio), dą 
żą do zmniejszenia zzłoszeń indyw- 
duańnych (do 2) do skreślenia pewmych, 
niezbyt potrzebnych punktów programi 
(jak miot. 3.000 steeple. 800 mtr. pań 
w lekkiej atletyce. cześć konkuremcyj 


25 państw weźmie udział w igrzys- 
kach kobiecych w Pradze, Jedynie Ka 
nada odmówiła definitywmie swego u- 
działu, natomiast start Ameryki jest 
pewny i w Stanach Zjednoczonych już 
obecnie prowadzone są intensywne 
przygotowania. Również Anglia, która 
nie startowała na Olimpiadzie, przyje- 
dzie do Pragi, by bronić swego tytułu mi 
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NA TORZE OLIMPIJSKIM W BERLINIE 
odbywa się stant zawodów motocyklowych t. zw. „dirt track“. 


w wioślarstwie), usuniecie pewnych 
dziedzm sportu (żeglarstwo, gimmasty- 
ka na pnzyrządach, sporty drużynowa 
hokej. pilka można i t d.). oraz me 
upnowadzenie tych gatezi. których nie 
było w Amsterdamie (tenmis). 
Protestuje natomiast P. K. Ol. prze- 


strzyni świata (zdobytego w Gótebor- 
gu). W tej chwili następujące państwa 
podpisały już definitywnie zgłoszenia: 
Polska, Niemcy, Austria, Belgja, Eston 
ja, Stany Ziedroczone, Francja, Holan- 
dja, Włochy, Łotwa, Japonia, Szwecja, 
Szwajcaria, Czechosłowacja, Jugosła. 
wja. Jak widzimy igrzyska praskie za- 
powiadają się imponująco. 


za 


NA PODBÓJ REKORDU ŚWIATA 


ciwłko skreśleniu konikurencyi zespoło- 
wych ji kobiecych. 

W sprawie amatorstwa które, kto 
wie, czy mie będzie kamieniem _niezgo 
dy na Kamgresie i Komitecie Olimnii- 
skm, stamowisko P. K. O. test proste: 
niema określeń „amator olimpijski“ i 
„amator zwykły”: jest. tylko amator, 
który nie uzmaje zwnotu utraconych za 
robków, jednem słowem stary dobry 
amator barona Conbartima. 

To też zdamiem naszem P. K. O. 'bro- 
nić będzie tezy. że o „amatoistwie“ de 
cyduje odpowiedmi zwiazek miedzyna- 
rodowy. ale rewizię nad ta decyzja ma 
M. K. O. który w razie różnicy zdań, 
nie wpisuje poprostu damego związku 
na listę uczestników Olimpiady 


wyruszy niebawem Kaye Don na swej „srebrnej kuli". 


Gwiazdy „Slavii” w pełnym blasku 


ssWiectorią Żiżkow i „Vienną” 


Dwa wspaniałe triumfy nad 


Praga, w kwietniu, 

Team Słavii wyrasta znowu na 
drużynę wielkiego formatu. Oto 
wrażenie, jakie pozostało po dwu 
ostatnich zawodach czeskiego mi- 
strza z Viktorią Żiżkov i Viemną. 
Jeżeli sobotmie rekordowe zwycię- 
stwo czerwonobiałych nad Viktorią 
miało wszelkie cechy sensacji i tem 
samem nie mogło jeszcze służyć | 
za probierz ustalenia ich formy, to 
miedzielny sukces nad najlepszym 
współcześnie profesjonalnym klu- 
bem Wiednia podpisał Slavii legi-| 
tymację na najbardziej godnego re-. 
prezentanta czeskiego piłkarstwa. 

Ciężką i wyczerpującą próbę, ja-| 
kiej poddano drużynę, wytrzymała | 
ona w stu procentach. 8:1 z Vik- 
torią Żiżkov 1 3:1 w dzień potem z. 
Vienną, która w tym sezonie poko- | 
mała już dwukrotnie bęz większego 
trudu Spartę na jej własnem boisku, | 
to sukces nielada. W niedzielę wy-| 
stapi Slavia przeciw Berlinowi | 
zastępując barwy Pragi w mię- 
dzymiastowem spotkaniu Praga — | 
Berlin. | 

Sobotni mecz, rozegrany na no-| 
wem przepięknem boisku Viktorii | 
był dla Slavii poprostu lekkim spa-| 
cerkiem. Zademonstrowała ona tak | 
piękną grę, jakiej dawno się już w | 
Pradze nie widziało. Viktoria nato- | 


W skład reprezentaci Austrii na | 
mecz z Polską wchodzą sami mistrzo- | 
wie z roku bieżącego, za wyjątkiem 
Rautera w w. Średniej, który jednak | 
jest znacznie lepszy od obecnego mi-| 
strza. Prasa austrjacka podkreśla, żę 
drużyna polska jest jedną z najsilniej. 
szych w Europie i bokserzy austrjaccy 
muszą dać z siebie wszystko, by osiąg 
nąć jakiś sukces. 


Dwa obrazki z meczu F. F. C. — U. T. E. 1:1. 


miast zawiodła zupełnie i w grze 
jej nie można było doszukać się a- 
mi śladu tego świetnego stylu, któ- 
ry tak podziwiano tu jeszcze przed 
miesiącem. 

Vienna była dla Slavii wdzięcz- 
mym objektem, jeśli chodziło o po- 
wtórzenie wszystkich tych właści- 
wości, jakie podziwialiśmy już w 
sobotę. Goście sprowokowani po- 
tężną ofenzywą gospodarzy musie- 
li również sięgnąć aż do głębi swe- 
go repertuaru piłkarskiego. Poje- 
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Na lewo bramkarz Uipesti w podsk 


dynki Swobody z Hofmannem, Jun- 
ka i Sołtysa z Machą, Brosenbaue- 
ra z Szubertem i imponujące spo- 
kojem akcje dwójki starych inter- 
nacjonałów Rainera i Bluma, były 
doprawdy ucztą dla widzów. 

Po zaczęciu zawodów odnosiło 
się wrażenie, jakoby Slavia dogry- 
wała trzecią połowę swego zwy- 
cięskiego meczu z Viktorią, z ta- 
ką radością i zapałem wzięli się 


wszyscy jej gracze do pracy. Gdy w 
dodatku w trzeciej minucie już pa- 
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w STOLICY WEGIER 
oku do piłki strz 
pem, podczas gdy z lewej strony nadbiega Obitz. 


dła pierwsza bramka dla Słavii, nie 
brak było optymistów, wierzących 
w również żałosny koniec Vienny; 
ta jednak natychmiast wyrównała 
ł dopiero druga i trzecia bramka 
Czechów zdołały zahamować na- 
pór wiedeńczyków i zmusić ich do 
defenzywy. 

Dla Slavii najbardziej wartościo- 
wem było odkrycie nowego środ- 
kowego pomocnika Szumperskie- 
go, który, grał dotychczas na bocz- 
nej pomocy. Wyrasta w nim god- 
ny następca Kady, któremu dziś 
już nie ustępuje ani na jotę. Od 
jednolitego poziomu całej drużyny 
odbijał się jedynie obrońcą Novak, 
swą niepotrzebnie ostrą grą. 

Vienna słabą stosunkowo linję 
miała, w napadzie, gdzie sympa- 
tyczny Gschweidl nie znalazł zro- 
zumienia u swych łączników. — 
Obrona natomiast i pomoc, równo- 
znaczna zresztą in corpore z odpo- 
wiednimi formacjami reprezentacji 
austrjackiej, pozostawiły i tym ra- 
zem niezatarte wrażenie. A prze- 
cież trzy razy ugiąć się musiały 
przed świetnie usposobionym i je- 
szcze lepiej przez pomoc wspoma- 
ganym, napadem Slavii. Czyżby 
zaczynała się nowa era czeskiego 
piłkarstwa. 

J. Roha. 
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Bieg naprzełaj w St. Cloud przy- 
miósł rehabilitację crossistów francus- 
kich. Zwyciężył Rerolle w czasie 44:54, 
bijąc Szkota Sutherlanda, który w cros 
sie siedmiu narodów był drugi Trzeci 
ci był Marechal, czwarty Chapuis, pią- 
ty Beddari. Dystans wynosił 12 klm. 

Mistrzostwo sprinterskie Ameryki w 
hali krytej wygral Simpson, bijąc mu- 
aa Tolana na 60 y. w czasie 6:2 
sel 


elonej z rogu. Na prawo Auer w pojedynku z Pap- 


m/m szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80 poza tekstem zł. 0.40. 
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Ten „macchiavelski* projekt Otim 
piad pozostawiłby ocenę subtełneń różm 
nicy między ..amatorem olimpiiskim* 4 
„amatorem“ piłkarskim naprzykład oso 
bom najbardziej do tego powołanym 
Międzynanmdowemu Komitetowi Olimpii 
skiemu. | 

Międzynarodowy Komitet Olimpi- 
ski rozpoczyna swe obnadv 20 maja w 
Berfinie. Potskę będa reprezentowali 
ks. Lubomirski i przypuszczalnie man. 
dm potem zbre- 


legatami Połski są pp. 
płk. Glabisz. a zas 


watpliwości odlmpiiskich, tak by można 
było rozpocząć celową i planową Dra- 
cę we wszystkich krańach, o ramach 
ściśle określonych i nienamszalnych. 
Jak pracę tę wyobraża sobie PKO 


szkolonych, jednem słowem elitę. Mu- 
simy więc mieć i dia ich szkolenia, na 
obozy trenerów pieniadze, 

Udział Połski w Olimpiadzie zamy= 
ka się więc w jednem słowie: pienią- 
dze. Przed ozterema katy mamtwilto się 
o nie państwo i Rząd. 80 proc. budżetu 
ottmpijskiego zostało pokryte z subsy- 


Być możę. że d tym razem Państwo 
służyć będzie pewnem poparciem PKO 
(choć ostatnie skreślenia budżetowe, 
nie są pomyślnym tego zwiastunem). 
Jedmak wysokości tej pomocy określić 
nie można. 


na emigracji ( r yi 
się już niedługo energiczna akcja, któs 
ra dostarczyć ma funduszu, wyszuki= 
wać tałenty i przygobowywać pomoc 
ma miejscu). 

Ale społeczeństwo. ieżeli choe, by 
Polska była w Los Angeles, musi na 
każdy odzew P. K. O. nie pozostać 
boietne. 


Niespodziewane klęski 
Bindy i Linariego na szosie 


Kolarski mecz sprinterski w Paryżu 
wygrał Arlet przed Kaufmannem, Fau- 
cheux i Oszmellą. W meczu omnium 
Richli pokonał Raynauda i Haemerlinc= 
ka. W meczu za motorami Móller zwy 
ciężył Linarta, Grassina i Lauppi. Za- 
wody odbywały się na otwartym to= 
rze Buffalo. 

Klasyczny wyścig szosowy Medio= 
lan — San Remo (288,5 kim.) przyniósł 
zupełnie niespodziewane wyniki. Naj- 
większe asy szosy włoskiej: Qirarden- 
go, Binda, Piemontesi, Linari zostali 
pokonani na głowę; Binda i Limari wys 
cofali się na 200 kilometrze, Girarden= 
£o był szósty, a Piemontesi czwarty. 
Zwyciężył na finiszu Mara w czasie 
9:46:00 przed Caimim. Mara wygrał 
niedawno... pierwszy krok kolarski*w 
Medjołanie. 

Van Kempen Święcił nowy sukces, 
wygrywając wraz z Stilbeckem ośmion 
godzinny bieg parami w Kolanii. Zdo- 
był on 84 pkt. i przebył 315,6 kim. W 
pobitem polu były takie pary, jak: Eh- 
mer — Ttietz, Boucheron — Marcillac 
Dinale — Martini, Rieger — Kroschel; 

Na zawodach sprinterów-amatorów 
w Kolonii, Mazairac wygrał bieg „okra 
żenie na czas“ przed Traudenem i Duf_ 
czykiem Gervinem. W kryterium sprin 
terów najlepszy był Niemiec Trauden. 


Czytajcie „Kino“‘ 
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